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© ybory Sejmu pmsRle§3
Kraków, 25 lutego.

(W v6 & i$Ż  n iodziek odbyły sie wybory do 
Sejmu ipm kiego , pierwszego z rzędu po roz­
wiązaniu konstytuanty, w ybran^  w kiótce po 
,przewrocie rewoJtiscyjnyin.  ̂ 1\  w iik wy,’,orow 
prae/lstawTa się w  n.ii3!tępują.cy('li e^frach: pai- 
kja nieimiocko-naroldowa otrzymada maudu-

( ią ezęść tęgo, bo 1 mil. głosów . Naitomiart 
komuniści^ którzy w* czorwicu z. r. zóobvli tyb  
ko 187 tysięcy  giosów , tera.z zdbrali na swoje 
listy  miljon dlwicście tysięcy  gknsów.

V/ obrębie oboizu bana azyjnogo praww nie­
zmienione pozostało centrum k ato lick a . P izy  
poiprzednjoh wuboraeh zabrało ono 2 nnijoiiy 
700 tytsięcy głosów, cibccnie zaś 2 mi] jony DOG 
tysięcy  gło-jów. Widz-rmy więc. «e z a n w u t  w  
obozie buirżuaizyijnyjn^jak iproletarjaicikim. pe- 

‘ wzig']Qdn;n, stałość, miano-ty , w czem 1 górnośla -:ki (na S lęsku w yborów  vne gruipy oUcatttują __ . 
n ie  było , w sku tek  czego weszli do 8ejm u datv , wicie centrum  kato lick ie  w  jednym , a socjali- 
n i/posłow ie) niem iecka ipar-tja Indowa 5G m a n -^ c i  w iększości w dnugim N atom iast wszystlkie 
noitr',,.. t^n„i V otn'liic.t 1p R2 T)iwcd*4tv. w OHdm! ifme iBTisric flr.k tunia w icicfiu nku k u  k raiicow i:

m onar- 
p ro le ta rja - 
do prizyro-

ś d fM j) ,  ^ojaiW ei nkzawleli 28 mamdatciw*, w 1 s/foi głosów  koim uiiJtytenych etanowi pauyrost 
komuniści b() mandatów, b-iosow reakicyjno-nacjonalistycziiyTcb. Ńieinfce-

W (porównaniu z dotychczasow ym  stanem równo o jefleoi milion nó.ęcej. W  obu obozach 
rzeczy, pow yższy wyniik wyborów* oznacza o- j widać datoj w yi«znie, że otbie partje bwguno- 
gólne przesuni,ęcie się Oipasnji prbJiczneij w  Pru- we w zrastały nie kołatam  dwoich piaęciwui- 
sfech ku prawicy. Stronnictwa bow-Lean fewico- ków, lecz kosztem  najibliższycli, nieco tytku 
we w  sumie swojej straciły, prawicowe zaś umiamkowa^fezych s.ąsiadówn Przyrost głosów  
zyskały. Nie jest to jednak zysk  bezpośredni, niemic.akoi-nairo-dowych składa się- ze strat, kV>- 
polegający na zdobyciu głosów , dotąd lew ico -' re w, głosach po niosły, dwie najbliższe im par. 
wyiflili, le-az raczej pośredni, w ynikający stąd: ,tje, mianowicie niemieoko-ludowa i mśeisaazań- 
że w łaśnie w sferze wjpływaów stronnictw lewi- siko-dejiuoikratyiazina, /przwrost zaś głosów ko­
cowych przejawił się największy, absm tyzm , 1 munistyczdiycli ipuszedł "na rachunek głów nie  
który wyraża się w cyfrze 72 proc. glosują- rozgromionych sioajaflistów nioaauYi-słyeh. 
cycli, podczas gdy przy poprzednich wyborach W ogóte w spółczesne ancydemokratyczne wy- 
do j/ariamentu lizeszy w t y h  samych oka<> hory maiją te dobrą stronę, że umożliwiają ba- 
gach wyborczych frekwencja przy głosowaniu daeaowi łych  zjawisk, abdiż^ie się do tcij 
w ynośiła 82 proc. uprawnionych do głosowa- tiżiny, w której, z szeregiem zastrze/eó oczy;- 
ma. Wizro&t absentyzmu w sferach lewicowych w iście, m oże ij/tż. być stosowane t. zw. *>prawo 
i radykalnych wskazywałby na potęgujące się wWfktoj cyfry*. Z uliaosu bowiem tymh cyfr, 
u ’ ich znużenie i apa.tję. które oranaoziiija oddane głosy przy naatępują-

t \  obrębie prawicy najgorzej wysteli demo- ‘ eyeh po sobie kaimpanjaoh wyborczych, zaczy- 
kraci niieszczańscy, którz.,1 stracili 32 manda- na/ją powroli wtyfłanLtć się zarysy pefwnej pra- 
ty,, po niiah straty poniosła narodowa parlja widiowości,, która dotąd była  tylko pizcczuwa- 
ludowa, odpowiadająca naszej partji Zjedno- ną i postulowaną przez myśhciedi, ale nie mo­
czenia Dubanowileza i Skulskieiga, najtepioj zaś gła być stwmurdzoną. Na eyfraełi dwóełi aktów  
www-zli nienuiecko- narodowi t. j. na/rodowa, d e - ' wyłbeirczych w  Prusiech widać nip. wyraźnie, 
m'0/tv'raieja nicnrecka, która zyskała 23 manda- że części składowe, w ychodzące z rozbitych 
ty  \ całym oiboizio., który dla o,dróż. ni on, a od aiglomeraltów polityieznyoft np. w tyfm wypad- 
socjailfetiiezneigo nazwnimy burżuaizyjnąun, u- m  socjalistów nieza-wisłyK h, luib ujmiaPkowiu- 
jawmiła się  tendeiTeja skupiień biegunoWMCh nycli sitronnictw mieszczańskich szukają no- 
prey równo.eze«iem o^łabiouiu contrami. Stión- wych zwLązków zaw sze w kiciruniku ku fcraiico- 
uietwa ,pod jakLnkoiłwieik Wzg,lądem skrajne wrościiom taj sfery pojęciowej, w której woigóle 
zyskiw ały, ulmiaakowane, kompirolnisewe, Sr*- krążą. W ięc żyw ioły miesaczaiiskie ku prawi 
c ih . Jeszcze o w iele wyraźniej wysftąpiła. n a jc y  i reaifecji, proletarjaeliie ku kortnuailaine^Ł 
jaw ta tendencja w obrębie obozu scyjalrótycz- Uderzającym jest faikt, że w  tych. wyborach  
nego. Tu takie eenSanim stanowił1 soicjaliki j narodowi demoleraici prusacw i komuniści zy- 
nieźawiśli, którzy na prawo od siebie mają so~ sikał!, kosztem  swoi-eh sąsiadów, rónno po mi-

kklkolwieik wnioski jwlityczne z  przedstawio-j I w gnutm e pzc«aŁy nioma w  tom nic dziwne- 
nych tu wjui-ików- wyhorć/w niódziolnyc-h, to go. Strefy dżiaiania są <łla, obu kiieurDików tak. 
wnioski te, o ile  mają nozoStać w  granica eh absolutnie TÓrżna, że nie mają one powodu ścic- 
wisgćiędnej ścM ośd , w y ^ d h ą  bardzo śkram- rać się w rzecajwisfcbści ze  sobą. Do prożek  
nier W;.fhoiry te mianowicie potwierdziły tj łk o  tów nadonałizrau korauntom ma taksanm od- 
fakt skądinąd znamy, że mianowitei-e współ- j cięty dostęp, jak nacjo-naiłzor do (fTozcflitów ko- 
czesne Prusy z  u  a j d u j ą s i ę  n a  r o z d r o- muniizmu. Ale obók tej ogólnej i naturalnej 
ż. u. One ciągle jeszcze d&oythiją między rewo-j p'zyazyny, działa tu jaszcze specjalna. Jest nią 
liscją na lewo, a konterewoliucją na prawo, Oba' pewna, koondiimapja dążon uac^eaaJIstów i ko- 
skrzydła skrajne wzm irniaja się ciągłe, co nninastów nSamficdkacih. Mają oni wipirawdzie 
może tłum aczyć tylko ich rosnąca, ruchliwość, 1 dyamietralnie różne cele, lecz dziwnie współ 
której z ikold odpowiadać mu-k, rosnąca cJułon- bieżne drogi. Joami i iW dzy, ma-74 o dioiarze- 
ność apołeczeikstwa głoszonych przez nie ha- 1 niu się z Rosją. Wiprawdizłe nacjonaliści wole- 
^d. Nat/juuhmt środek stoi. nierućliomy, Z tego liby mieć do czynienia z Rosją, białą, a le w  da- 
.punikit.u widzenia było jeszcze przedwa zesiiem, nytn razie są gotowi współdziałać ,także k cz«r-: 
że w P n s ie e h  już delkonał się osta/teozny zwrot moną, w nadziei, ze pauetz to wispółdz'ałunie 
ku reaikoji i resitauraicji nacjonatotyic/zmo-mo- ona —  pobieleje. Naokwrót komunłśri pra.gnę- 
narehje.ziiej, ipomiowalz temu iptrzjMrositow i sił liby bardzo doprowadzić N iem cy, chociażby  
togo kiarunPrfu odpowsiada dokładnie tak i sam ( na,wet białe, zło czeiw onej Rosji w w z  kona-  
p-rzyróst sił kioruwku bjgguriowo-p/rzoiiwne 1 niu, że w zatknięciu z taiką Rosją siaane Nk*ru­
go — k o  ni 1111 i s t y c  z n e g o .  Najbliższą r,y poczerwiejiioji. Przy całej więc różnicy ra- 
więc prawdy w ydaje się taka dyu,gnoza, że clrub i motywów istot*  rzdaziy, jest u jodnydi i 
Niemcy* są obecnie w róWnoj prawie mierze łn ig iob  ta^m ac z w i ą z a n i e  s i ę  w 
zdolne do przećhyiionia już law kraueowisj pra-j t  a k  i z  y  i n n y  s p o s ó b  z R o s j ą ,  
witcy, już to ku fakiojże lew icy. O sumyim fa - 1 Ta wspólnoto dróg', mpra^nionyich przez oba 
lacie takiego przechyilenin się zadecydują w ,-. bieguny 'politycizino-apołeaznej mydli niomiee- 

jpaidki bli k lej przyiszlości. Mogą one jobaak u-^cioj. jost faiktdn,. który na.>doibit.Łiej ch&rakte- 
ja-wnló /chwilową 'koordynację obu skrajnych y z u je  mement obecny w Nkanczech i który 

ierimków, —  (komiunKtyioznego 1 naicjfm ali-przejawi się w przyszłości jaszcze bardzo roz-

ejaflKów' więkuzośei. odimwiadas^cyich n asze­
mu Pepeesowi w jągo obecnej afiieja.łnej repre- 
zentaeji,, na lewo zaś k omuiiietów, którzy przy­
jęli w szystkie tezy trzociiej mo-skicwlslaiej mie- 
Jzyr.ai-otdówk:. Postu wie ni m iędzy t.eoni’ dw o­
rne biagman*^ socjaliści niezaw iśfli, którzy nie 
chciti, być ani tak zimni, ja/k siocjaliśc-i w ięk ­
szości, ani talk grorący* j*fk kommtiśCL. zos/tali 
przez wynik wy borów poprostu zmiażdżeni. Na 
ich konto pożyw ili sio najmocnkij komuniśc-i. 
Dni tez ze sw ojego zapasu g*łosów fKiiuyii ów  
deficyt, który* w|ymiikł ze w.-ipomnianctgo wyżej 
sbseńtyizmu żyw iełów  łewłcow-yicli.

Poniżej podane cyfry oddanyicłi głosów  na 
łwszraeigólne dtrannLofcwa wyjaśnią to zjawisko  
bliżej.

I tak jprzf  wyiboraoli do parlamentu Rzeszy  
w tyfcJisamydi okręgach, w  których głosowa- 
110 teraz co Sejmu pnuskiego, iocjałilśoi w ięk­
szości w  dniu G czerwicą ltł20 z-dbraili 3.2 mil. 
głosów , obeente zaś 4.1 mil. Socjaliści niezawi­
śli 7.a.s. którzy w tedy mieSi za »o(bą 2.9 n#l. g ło­
sów, teraz zebrali zaledwie nieeo ponad trze-

ljonie gło.rów..
Taik wyiglądają stosunki w dynamicznej czę­

ści apolecizeństwa tj. w  tej, która z tych czy  
innych wizgi,ędów zmienia często napięcia siwo- 
jej cnergji, występuję z inicjatyw ą w jednymi 
lroh dirugiim k'orunlju. W statycznej natom iast 
części społoozemsltwa widać t*totniie zdumiewa­
jącą stałość. Z .fOdncj strony centrum katoli- 
ckie, z dinugio/j zad sotejabści w iększości, stano­
wią w  Prosi/ech ilości prawie niezmienne. W 
każdym ra'zśe trzony Mi stoją silnie i nile ule­
gają zmianom szybkim i nie Ipodziewanym. —  
Obie gn iąy  posługują się ustałonyim system a- 
tem ■wyobrażeń, energje ich są zrówuo/ważone. 
One nie posuwają się w  ty ł, ale też niie ildią na- 
■prtód. Jest to typowy elamcnt linji środikoiu-ej. 
który w normalnych czaracti rządzi i nadaje 
ton, w czarach jednak głębokich przesileń 
schodzi, jaiko z nauury swej irieaiktywmy i nie- 
twórczy/ na plan dńuigi, dostarczając ze swych  
zapasów karmru dla edcanentów dynamiicznyth. 
dżi-ailajarych w jódńym kio drugim kierunku.

Dlatego, jeżeliby się chciało -wysnuwaić ja-

styesmego. Podczas kaibnanj] wyborczej walki 
miedźy* niemi prawie Wcale nie ,by*ło. W!p(iaw- 
dzie karżicta mowa na/cjoinalistyczna zaczynała  
się od sakramentalnego stmdendzenia niebez- 
pieczeństwa czerwonego, a każda, m owa kom u­
nistyczna- ód stwierdzenia niebyzipie/czeń- 
,;twa —  białego, iednalk reprezenitanci nlebuz- 
pieczeń.-ttw obu tydh kateigoTyj beztpoiśreduio 
sobie samym mieli bardzo mało do zarzucenia. 
w każdym razie bez porównania nrnkj, niż 
swoim najbliższym sąsiadom.

iiia/itcmi i rdesThikknii skutkami.

SKŁAD SEJMU PRUSKIEGO.
Berlin, 2 “ liutcigo łPAT). W edte obliazeń urz.ę- 

dowych now y Perim ptn  /ki hędizie m tsł skład 
następujący: SocjaOiści w iększości 114 manda­
tów*. -contrusn 81, deimoikiraicd 26, nacjonaliści 
71, niem iecka part/ja łudioma 58, soąjaliiści n ie­
zawiśli 29, komuniści 30, partja hanowerska 
11, partja eospodarcza 4. Razem 428 posłów. 

----------------- o ---------------------

M W A  
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Kraków, 25 lutego. I powszechnego nawet w samej W arszawie, rząd 
O gc/dzinie 12 w nocy 7. wtorku na .środę ery 1 lićzrł się poważnie z jego charakterem i ev  on

i,uch! w W arszawie str..jk m aszynistów kołe- 
jowy*ch. Pylo to następstwem i .spełnieniem 
uchwał, powziętych pod wądywem skrajnych 
żyv*ioRhv, na niedzielnym wiecu iłrir/.rn pa.ro- 
wozowych. Akcja strajkowa rozpiezęla się w  
len sposób, że o północy strajkuiący, w obrę­
bie węzła warszawski gro. wjechali z lokom o­
tywami pod pełną pata do lemiz i lam je zo­
stawili, zaś brygady, które miały objąć dalszą 
służbę, nie staw iły się, lub na uboczu czekały  
bezczynnie na wskazówki kier:/winko w stfaj- 
ku. Do strajku nSe przyłączała się ani slużląi 
drogowa, ani służ.ba ruchu, co wśród stroiku- 
jącyc* w yuoła ło  widie zna konsternację. Spo- 
dziev,*ano się b )\iiem , żo w m yśl uchwal nie­
dzielnego wiecu, wydział Zwiąiku zi^odorye- 
ge, ogłosi ogolny strajk kolejowy. Na razie 
skończyło s?ę we środę na tem, ze miejsca 
Strajkujących drużyn paro wozowych zajęły do­
raźnie siłv pomocnicze, piewną zaś część ma­
szynistów  aresztowano i przymusowo osadzono 
na ]-aroovc’zacłi. Rówtwh ześnio ■władze p-oIi'cv: 
ne i wojskowe wydały zarządzana, celom za­
bezpieczenia tom  i majątku kolej:\vćg >. Uski- 
tecznie w pierwszym dniu strajku powna cz.ęść 
pociągów nic odeszła wcale. locz. później nsjpo- 
trzebniejsze pociągi zostcly  uruchomiono i z 
‘\\7ai‘szaw y odjechały.

Jakkolw iek s t r a j k  nie prz-brał charakteru

tnalnem jogo rozszerzeniom. — Okaz do się bo 
wiem, ze kierownictwo strajku n.ie spoczywało  
w rękn zawód awych jawuycŁi zrzoszeii kole­
jarzy, >ecz miało punkt oparcia w  żywiołach  
poza- niemi stojąc,emi i mające/ni na celu spara­
liżowanie ruchu kolejowego i wywołanie iom- 
samem n,aj.-,krajr)i<?j:-zyc]i k  m sekwcncyj w eko- 
nornicznom i politycznem żvciu państw 1

W zrozumieniu tej sytuacji rząd, zanćmby 
■ koc przybrał w iększe i w yw iotow e rizmia- 
rYi v t ąpł  z całą entrgją, aby go sitlumić w 
zarodku. I ojawił się tedy reskrypt Naczelnika 
państwa i naczelnego wodza., zarządzający mi 
utaryza *ję w szystkich, żarów no państwowych, 
iak prywatnjych kolei w calem państwie i w  
shid za .tem ogłoszona została odezwa e-aUgo 
gabinetu, z prezydentem Witosem na czele. —  
Następnego zaś dr.ia. jak o tem poniżej infor­
mujemy, władza wojskowa ogłosiła za wszel 
kie pi zeslepstwa kolejowe, m iedzy niemi za 
nmspohiumie ol owiązków przęz fuukcj marin 
zza w kolejow ych —  dorażnć sądy wojsko,we, 
upoważnione do w ydawania w e n k ó w  śmi.,T,% 
Jest to już konsekwencją milićjryzacji kolei.'

Celon, tych w szystkich zarządzeń rz-płu 
i wojskowości było uprzedzenie niPobliez.U- 
rych następstw  strajku. R/.ąd., który w* odczu­
ciu swej odpowiedzialności za obronę państwa 
przed wywrotowymi tendencjami ucieka się do

użycia środków* ostatecznych, niewątphwde 
zrozumie także sytuację tych w szystkich ży- 
wiotów i orgamizacyj kolsjs/wych, k tó ^  ua dro­
dze legalnej dążą do poprawy stnojega bvt^i 
materjulnego, i okaże wobec ich postulatów  
pełne 7.rozuniicnie i życzliwość. —  Sytuacja, 
przez zarządzenia represyjne rządu na razi o 
wwtworzona, w ym aga  jak z dzisiejszych infor- 
maeyj wy nika, wielkiej przezorności i cględno- 
śei, zw ażyw szy, że władze wykonawczą zrze­
szeń kolejowych w ysiąp ty z  postulatami znie­
sienia nttat '.rwzaeji kolei i sądów* doraźnych, 
grożąc strajkiem |K/w*szechnvm.

Położenie więc jest bardzo poważne. A do 
charakterystyki jogo przyczynia sic głos »Rk>  
bo- nika«, jako organu P. JA S„ ostrzegaj tcy  
z jednaj strony prced â *;tacią kom unistyczna, 
z drugiej strony zwracający się przeciw rządo­
wi w ytykający mu błędy w postępowaniu 
z kolejarzami.

Mamy ruepłor/ną nadzieje, że ogół k dojarzy 
z pełną rozwagą i w* zrozumieniu najistotniej­
szych interesów państwa, Die dopuści do zao­
strzenia się strajku, któryby Polskę postawić 
m ógł wobec nieobliczalnych niebezpieczeństw.

SĄDY DORAŹNE ZA PRZESTĘPSTW A  
NA KOLEJACH.

W arszawa, 25 lutego (Teł. w ł.) Wicizoraj w 
nocy row/l e/pion o na rogach ulic ogłoszenia na­
stępującej Mcści,;

Z m ocy deicrzji ministerstwa są-raw w*oj ko- 
wycii na podstawie dekretu Naicztinika jia;'.- 
sliwa z 23 lutego 1921 r. (Dzień, u£t. Nt. 20 pez. 
160) OudajątcCgo koleje pod moc ustaw wojdo 
r.jirh, art. 60 mzip. Rady minasfcr îw z lu  mak; 
1920 r. (dzień. ust. Nt. 59 p. 368j i rozp. R. t). 
P. z 30 lipea 1920 r. (dzicn, ust. Nr. 71 p. 479) 
ogłasza sic wprewadze-nio w okręgu jenerał- 
nym warszawśliim postępowania doraźnego 
przed sądami wojenaem i za orzestępstiTa prze­
ciw sile zbrojnej państwa, po,pełnione r.& lw k i 
przez wwzolkie rozmyślne narubzenR łab zanie­
chanie obowiązków zawodowych, cbnrżają- 
cych sprawność ko le! przez samowolne porzu­
cenie shiżby, przez agitt-acię, mogącą przynieść 
szkodę nucJiowi kolejowemu, lub sprowadzić 
chwiloiy*y zastój w trm/że,. oraz prace czyny, 
zagrażające ruchowi.

"Ostrzega się w szystkich przed popełnianiem  
klórogakolwiiok z X)wyższych przestępstw — 
Każdy, kto dopuści się po ogłoszeniu mmej- 
szęgo Tożporzadzenia powyższych pmes-ięiistw, 
będzie oddany pod wojskowy sad doraźny i 
ukarany śmiercią przez powieszenie, względnie  
przez rozstrzelanie.

W  a r s z a w  a . 23 lutego 1921 r.
Dowódco okręgi* feneralnego wai* 

Iwaszkiewicz, jen. por.
03JĘCTE WŁADZY NA KOLEJACH PI? Z ł Z 

OFICERÓW.
W arszawa. 25 lutieęro (PAT). W m y '1 dekre­

tu o mililtaTyizacji kolei wkidzę na kolejach  
równorzędnie z dotyicbcs*asowemi władzanr ry- 
wilnemi obięili delegowani przez ministerstwo 
spraw w ojskow ych oficerowie. Oficerowie ; o-1- 
da/ne ich władży odnłziały -noąskowc oi/jęłą juz. 
w szystkie ważne placówki dworców kolejo­
wych. Już wczoraj uruchomiono znaczną ilość 
oociągów , dzisiaj funkcjonować będą niemal 
w szystkie dotychczasow e pociągi i to we 
wszystkich łderuukach.

UCHWAŁY STRAJKOW E.
Warozawa, 25 luitego (Tel. wł.) Wczoraj uJ- 

bylo się  poufne posiedzenie kom itetu w yko­
nawczego Zawodowego Związku kolejarzy, nw 
którero zapaftbi uchwała proklamowania ua 
dzisiaj na godz. 12 w południe powszeennego 
strajku na kolejach, o ile do tej efcwiM nie bę-

KAZIMJERZ ZDZIECHOWSKI.

Z 11 I S O  ( U  N i  fi H
**ł (Hiąg dalszy).

Czwartego dnia przed wieczorem Euelinka  
udała się dio oeTodu, uńaclła w wysokiej trawie, 
wśród chwastów* cierpko puchnących i wsrpa- 
ła sobie na język całą dozę proszku... Duszę 
wypełr.ilo uroczyste wyc-zckiwam-d... Ocy." w 
podniosłym r.pokcju żegnały piękny św*iat... da­
lekie na Węldcie pasma przeczystych chmur, 
chW fgjye się m erzcholld  rnocSracwi. biało pnie 
arj^z i lśniąco w blasku ich gwarne llśyie...

d i m a  s t '™ e s u - ' ° b i j - ' ‘ * WCJin SZUł lli;J {'PHI micro-eąea na rzece jasnością -
postrze skrzydła i uleci" w* > ’ a ‘b;J 102 r^z'
światów,.. Łzv zawAliły sjP’ u/ nnN nJez'uu,' cl1 
, ..................................................... ‘ " oczach rzewne.

str;i-
^ o p ie

lecz n i9  bolesne. Do kolan ma,»kiJ iv  • przypailla w
tęMtnocie z tkliwem i wyrazy rozlepi L.|10(; v
rzeczyw istości nie uprzytnnniała' sobi •  '

■ f-zliwegai rozdziału, który na wieki 
śmierć, bo nie rozumiał 1 w ogóle iin isuó. p rzv_ 
g( tcw yw ala się, jak do długiej podroży, kt-ką 
•eziaśnia nadzieja powrotu, ć  t-i nadsięją słod­
ko było umierać... W niebio.sa.ch w*ędrowały ła­
godne, pow łóczyste chmury*, kw ildy jaskółki... 
.nieznane chw asty cierpko pachniały... niekiedy 
cicho odzy*wała się woń m acicrzinki, słodka, 
jak wspomnienie wieczornych z nianią rozmów* 
i jak kołysanką przez nią-nię śpiewane... Chwi­
le  mijały dobre i wzniosło.., Męstwo i dumne 
z siebie zadowolenie nie opu3zczaiy dziew- 
i ^ y u y .

F.welinka wiedziała, iż trucizna nie podziała 
natychm iastowo, lecz nie przypuszczała dłu­
giej mączlarni Tym czasem  śmierć nie przycho­
dziła. Zaczęły natom iast dolegać nudzenia, 
i bóle. i uczucie chłodu i mącenie się wzroku... 
Myśli jasne a górne skryły się pod ciemną po­
wierzchnią zimnej grozy. Fwelinka dźwignęła  
się i skierow ała-do domu. Stąpała z trudem, 
w obawie, iż co s w niej mozn pęknąć... A  za nią 
szedł pospolity strach śmierci... Ewelinka, obej­
rzała się ii przysp ieszyli kroku... Liazyla w zna­
kiem odległość do dworu jak gdyby tam był 

‘ratunek... uciekała... 7  radością przekrocz, łą 
próg... P iekący boi żołądka i mdłości dawały  
się coraz hardziej we znaki... Dziewczyna ru­
nęła ua łóżko, n-aeiaa-ncla na siebi i kaklro... Za 
ciskała wargi, by nic krzyczeć... 13 uniori palił 
su w jamie brzusznej, przełyk rozsadzała pio- 
tizeha wy;kacia wszystkich wnętrzności. G uło  
na przomimy okrywało się potom lub dygota­
no w dre- .-zach. Chłód posuwał się od koń­
czeń, gdy -.v ż /łądku gmrzan piekło. A  w rzal- 
k.ich chu uacłi ulgi rozpościerało się po całcin 
jc-fiestwie przerażenie... Ewełłnka z całych sił 
pr/Yinvkała usta, ażeby stłumić 1 el . podnie­
cała odwagę, krzepiła zanikającą siłę woli... 
Zbierała to takieś dawne myśli, któro kazały  
jej umrzeć... Nie było już ich nigdziu Rierrohh*. 
Zapadły się sklecone w marzeniach dokoła mo- 
P: Iy. |»Dotyckie z;isłouy i dc-koracje. Z otw aitA  
ffo grobu w jjrzala prawda smiorci... Udręcze­
nia egzaltowanej duszy, które popchnęły były  

>ąmic>bójstwa, leżało w tejsamej płaszczy- 
znie i lów nie daleko, jak smurki lajt niem owlę­
cych.
, - C!a Pożądiiło ciało, zlane potem, obolałe
1 trzęsące się, żęcia  pokci*J dueR. struchlały 
w obliczu grozy przerażenia i mroku... A po­
tem, gdy wzm ogły boleści, ustala wszelka, 
praca fiayśli... osłabła do resztu w o la .. Z warg

iw»,y w g

w ydobyw ały się jęki, stękania, krzyk i w oła­
nie o ratunek, jakieś niezrozumiałe prośby... 
Pragnęła, ażeby c h o ć  na jedno mgnienie ustały  
bóle i praemela doczekać się maćki... Błagała
0 to krzykiem S7.eptem ust, ideo tklijem rąk, 
wzrokiem... Zdawało się chorej, iż nikt jej nie 
rozumu- i rzucała się coraz, gwałt-iwniej na łóż­
ku. W krótce tęsknota za matką zlała się w je­
dno z fizyczną potrzebą wytchnienia od bólu. 
Nieszczęsnemu dziecku roiło się, iż gdyby m at­
ka stanęła m d  nia. dmtkneła ręką i pogłaskała, 
gdyby pochyliła się droga głow a o dwóch bia­
łych nad czołem pasemkach w ło só w —  ustały  
by boleści, m inęłeby lek i ciemność. W mózgu' 
Lwełinki mąciło s il  coraz bardziej, a przed 
orzim i mroczyło się... Spojrzeniem osłupia­
łem wpatrywała sie w drzwi i czołtała... K to­
kolwiek wchodził dc pokoju, zdawało się jej, 
że idzie już matka. Gzasami w przelitnem  ma- 
jsczeńiu zwidywato się. iż za drzwiami stoi nie 
maltku. lecz dobrze znany z sentym entalnego
1 ien.Ux kiego 'drzeworyru darowdnęgo jej nie­
gdyś przez Niemkę nauczycielkę, "Chrystus, ja­
ko pielgizym  znużony bosy, z kijem pątni- 
czym. o twarzy dobrej i smutnej...

— Ratujcie mnie ratuicie mnie —  wolała, 
rzucając się na łóżku chora...

W ubogim folwarku nie było ani koni cugo­
wych. ani furmana... Wk-ls czs.su przeszło, za­
nim wprzągnięto naileps2ą parę fornalska od 
bron. zanim paro' ek zmienił codzienne u i) ranie 
nai cdśw iętre, podjadł przed drogą i poje d u ł.  
Do najbliższego miasteczka, do lekarza, apte­
ki i felczera było sześć mil. Taką zapadłą m iej­
sce w*ość um yślnie wybrała Ewelinka.

Trucizna działała wolno, ale niezawodnie, 
w*ycieńc.zony organizm nic wiele mial sił do 
walki, sereo ustawało. Po wrak i od dawna opa­
d y  n a  oczy, a l3  wśród gasnących myśli sam o­
bójczyni unosił Się sen, w którym zdaw*ab się

jej, .iż ona wciąż patrzy w drzwi, za któremi stoi 
miatka... 1 w zyw ała matkę jękiem coraz słab­
szym. A niekiedy zamiast m atki widziała bose- 
go Ghrysitusa z pielgrzymim kijem,.. W olno roz- 
tw iera łj się pod wole... A gdy rozwarły się zu­
pełnie. w ielki krzyk w ybiegi ua ‘usta Ewelinki 
i skonała...

Ze  w szystkiego, co panu Apolinaremu Miro- 
wicrewi opowiadano o ostatnich godzinach 
córki stary zapamiętał i zrozum id jedno: roz- 
paezne w ołanie ukochanego dziecka o ratunek.

»Ratujcie mnie, ratujcie innie* —  p iw tórzy ł 
cicho i łka/nie wstrząsnęła szeroką joga piersią...

Mógłby był usypać góry złota, stu pociąga­
mi sprowadzić najlepszych lekarzy świata, a 
córka umarta mu. jak nedzarka, i napróżno 
w zyw ała o ratunek...

Na widok zwłok ukochanej jedynaczki, pan 
Apolinary runął na podłogę, pi-zwpadi do nóg, 
przy warł ustami do twardych, chłodnych, szty­
wnie A.ercząeyeh r/od c-ienldm jedwabiem sukni 
kolan.

iRatujcńe mnie. ratujcie -mnie!*, echem roz­
legał się w pcm i ojca przedśinierPoy jęk córki 
i zlewał się w jedno z wyeit°m nieprzytomnej 
rozpaczy, która szarpała duszę. A gdy oćhirwAł 
się od trupa i dźwignął się, Apolinary Mise- 
w*;cz był iuż zgxd:i innym człowiekiem , zupeł­
nie niepodobnym do owego o żelaznej energii, 
des|M*tycznej wx>fi rzutkiego przemysł )wc-a 
1 sptfcuiaafca, który imponował całemu miastu 
rozumem, praca, stanowczością.

m
Grobliński przyjechał do m k sto  w* wdlję po­

grzebu i oczyw iście nie znalazł w sobie dość 
odwagi by odwiedzić dorh wujrstwa.

Trumna ze 7 w łokam i'stała w owym właśnie 
kościele, gdzie znajdował się Gńrystus, cudami 
słynący. Ku zdziwieniu siostry Adam o uie nie

płacząc

pytał Gabn-nia sama opowiedziała mu krótkie 
d z ic e  tej tragicznej śmierci w zapadłej wsi, 
w dali od doktora, apteki, wszelkiej pomocy, 
c-d telegrafu i kolei.

—  *Któż zbada wyroki Bożo?.,, traebaż by­
ło, że biedactwo wyjechało pierws,*.v raz sama 
na wieś... Rodzice długo^prz-eeiwiaJ.i się, zw ła­
szcza ciotka Emilja... Ewelinka s tr z e j  a. się w  
d.c-dze ze stacji, potom zjadła mięsa, podobno 
niezupełnie świeżego... Gdvbv sprowadzono le­
karza w porę! dziwne są wyroki Boże!... jedy­
naczka, dla której rat jwania wuj oddałby 
w szystkie miljony*... — powtarzała Gabrynia,

cichenii Izami 
A w głosie jej brzrriLło wielkie przerażenie.
—  Alo u Boga policzone są w łosy nasz® 

i wszystkie smętk' dni naszych i w szelka grze­
szna m yśl... Róg w ie, co czyni... Zsyłając krzy­
że. łtóg  flaije jedunc7.esnie siłę do zniesienia 
Nh — dodawała z pospiechem, boją 1 się w yw o­
łać w bracie blużnierstwro.

Adam. uiiłczał ponuro.
O wuju Gabrynia mów*ił.i iż w jedrvm  dnru 

zryfca.rzał się o  lat 20, zdzi waczał, zmienił się do 
cdepCCT.ania i zamknął się w sobie. Stan w uj<*n- 
ki, która zniosła cios znacznie spokojniej, bu­
dził w idei natomiacA dość poważne obawy.

Wujenke, nie wierzyła w śmierć i spe-dziewa- 
ła się cudu poniewa? jedyne jej u kochane 
dziecko, oddane v.* opiekę Panu Jezusowa, nia 
mogło umrzeć.

Nies7.częśliwa matka prosiła całą najbliższą 
rcdzine, abv zel/rała się przed nabożeństwem  
w kościele dla wspólnej modlitwy. Adam, zda­
niem siwstry* powinien był przyjść także i w 
dedntku z doktorem, który mógł okazać się po. 
licebnym  n«a wypadek totąku, czy zasłabnięcia 
1 ani ii izow'W zew ej.

(C. d. n.).
*■»«*»—.— C—i-



2 Nr. 47. N u  W A R E F O R M A Sobota,. 2 0  lu te g o  1921.

dzie zn iesiona m ilitaryzacja  i są d y  dorazre na  
kolejjacb.

NŁezałażińe od tego odbyło $ ę  wcizoraj po- 
btecteenie komisji eeitóraiwaj fclaiso-wych związ­
ków zawodowych. Na posiodzoniu tem za.pa 
dlr> również uchwała proklamowania fta ponie­
działek i wiórek powszechnego strajku w c a ­
łej Polsce, jeżeli do tego czasu militaryzacja  
kolei nie' zostanie zniesiona.

NCWY ZWIĄZEK KOLEJARZY.
W arczana, 25 lutego (PAT). »Kar jer Poran­

ny* podaje:
W przeciwieństwie do kolejow ego związku  

zaw odow ego kolejarzy i narodowego polskiego 
zwi■•&ku kffkajowłoów, utworzył się związek ko­
lejarzy zjednoczenia zawodowego polskiego. 
N ow y związek liczy już 25 tysięcy członków. 
Związek wydał odezwę przeciwstrajkową.

ZWIĄZEK ZAWODOWY Pi OLEJARZY 
ZASKOCZONY STRAJKIEM.

W arszawa, 25 kutego (PAT). Związek zawo­
dow y kolejarzy został strajkiem zaskoczony. 
Strajk.ten wybuchł wbrew woli w ładzy związ­
ku. Wezoraj wydział wykonawczy związku o- 
bradewał nad sytuacją do godz 1 wt nocy. — 
Dzisiaj obraduje w dalszym ciągu.

STRAJK MASZYNISTÓW NIEUDAŁY.
W arszawa, 25 lutego (East Express) -R zecz­

pospolite* donosi, że wieki ma zytestew' wra­
ca do pracy. Strajk uważać należy za nieudaly.

POSTULATY KO LEJARZY W KRAKOW IE.

Kraków, 25 lutego.
Ogłoszenie militaryzacji kolei przyj-.t) w 

Krakowie bez zaburzeń. Funkcj marjuszłe kole­
jowi stawili się do pracy normalnie, wskutek  
czego interwencja wojskowa okazała się zby­
teczni?.

Wczoraj o godziaie G wieczorem kolejarze 
cdbvli w kuchni oersonalnyj starego dw orki 
kolejow ego zgromadzenie, w którem wzięta u- 
dzinł znaczna ilość funkcjona.rjuszów kojojo- 
wycii, należącycu do zawodowych Związków  
kolejowych. Podczas zgromadzenia, kuóre od ­
było .-ię spokojnie, przemawiał szereg mówców, 
występując przeciwko militaryzacji kolei. Na- 
Ł tę p n ie  uchwalono rezolucję, w której Z wiąz ;k 
tiomaga się zwrotu kontyngentu w g itó w co  za 
okres wrzesień grudzień ubiegłego roi. u dla ka- 
;walerów w  w ysokości 3.000 Mkp., małej rodzi 
n y  4.G00 ilkp ., średniej nadzór./ 5.0*00 Mkp.. 
wielkiej rodziny 6.01.0 M kp; w dalszym ciągu 
domaga się mnożenia zJrfi zki zwrotnej, auto- 
Dia-tyczn-go stosowania m nożnika drożyżuiane- 
go i wyrównania różnicy za styczeń i luty b. r.,
00 Sianowu na styczeń mnożnik 470, na luty  
€00; niestosow ania represyj wobec strajku, 
oraz normalnej piacy za czas strajku; udziułu 
we wszystkich komisjach, dotyczących bytu  
prcwsuwrików, należących do związków, repre­
zentowanych przez liczbę członków ponad 30 
ty sięcy  osób i uznania zv'iązków zawodowych  
w  pragiantyee służbowej, jako reprezenta> > j 
kniejowych; całkowitej opluty za wpisy szkol 
no.

W reszcie w' pow yższej uchwale postanowio­
no, że, o ile do 7 marca b. r. powyższej rezolu­
cji zawodowycu związków kolejow ych nuyl nie 
uwzględni, funkcjonariusze kolejowi rozpocz­
ną strajk na całej sieci P. K. P. Strajk ma się 
rozpocząć dnia 7 marca

O P I N J E  P R A S Y .
W arszawa, 25 lutego (Tel. w ł.) Sprawa mi­

litaryzacji kolei w yw ołała różne wrażenie na 
rozmaitych odłama eh oipinji pmfcłiieznej. »K u­
rie* Poranny* nie zajął żadnego stanowiska, 
natom iast prasa konserwa tywna przyjęła za­
rządzenie to z entuzjazmem. -Robotnik* wczn 
•raj-zy zamieszcza na naczeinem mtejsrts ode­
zwę Cenlramego komitetu w ykonawezego do 
ludu pracuiącego miast i wsi, w której w ostry 
sposób potępia agitację kom unistyczną, dopro­
wadzającą dd takich wyników, jak obecna mi- 
lita r y z c ja  kolei. j

Z drugiej s t e n y  ■'Rabouijik!* napada na rząd, 
Łe zamiast rozpocząć niezwłocznie rokowania
1 wydziaŚem wykonawczym  Zwsaaka zaw odo­
wego pracowników kolej., uciekł się do tego 
c s ta tT iie g o  kroku, jak'rm jest miłitairyzaicja. — 
-R ob otn i* . tyrienizi. że rząd będzie musiał u 
stąpić wobec żądań kolejarzy.

POŻYCZKI DLA KOLEJARZY.
Z W arszawy dono-zą:
Młrastetrjuni kolei postanowiło przyznać pra­

cownikom kolej o wuju —  od 15 do 5 stopnia — 
pożyczki: sąjniofajwm do 2.000 ftsL, żonatym — 
3 o  3 .0 0 0  mk. P o ż y c z k i  t e  mają b y ć  przyzna­
w ane indywidualnie, na prośbę pracowników i 
spłacane być mają w 6 ratach miesięcznych od 
dnia 1 kwietnia. Pożyczk' mogą być dawano 
t y lk o  tym prazorwnśkom, którzy w ostatnich  
czasach nie pcTziuicili pracy kolejowej.

13 P fiM i! pned 8 !stv
Z powolu odwiedzin NaczAnika państwu w Pa- 

Tyi*. przynosi tamtejszy dwutygodnik * Polania* 
•wspomniani i z pobytu jego n a l Sekwaną nrzed 
ośmiu laty. I'aryż miał przed wojną światową — 
pisze autor owych wspomnień, p. K. H ?Ile — swo­
jego >Strzelca*. Nieliczjn i, ale ochocza brać strze­
lecka, miała swój ma^z, którego pierwsze zwrotki 
brzmiały:

Siny u wczesnym rankiem 
S u n ie  w polo b ra ć .

P a tr z c ie ,  co  z.a p y sk i ,
T o  le g jo n  p a ry s k i .

N ie c h ż e  ic h  p s ia  n u ć  (b is) t
*

Nie da się ta armja
AYrtgom w kaszy zj'eść,

Bo ,xo N a c z e ln ik ie m
Sunie zwartym szykiem

Ż o łn ie rzy  a ż  s z e ść  (b is)!

Ud .'■Zelnikiem -Strzelca* był Stanisław Markus, 
później oficer artylcrji w wojsku polski cm, a ant r- 
ien. marsza dr Bolesław W ieniawa-Długoszowski, 
oł cenie adiutant ieneralny Naczelnika państwa. — 
Neili żdi między innymi do -Strzelca*- Waełtw- 
Sieroszewski i Andrzej Strug. Ćwiczsnia odbywa­
ły  się raz na tydzień w pracowni malarza Stanisła­
wa Smeguleckiego przy ulicy Yercinget irix Mie­
liśmy kilka starych sza,spotów, któro już w roku 
1374 i kończyły służbę i na ni:h wprawialiśmy się 
w arkana manipulacji bronią, oczywiśńo na sucho. 
W każdą niedzielę #Stra»loc« wyjeżdżał do Cla- 
mart, do Oh .u, LII do Mrud -n. i ta.ni odbywały się 
ćwiczenia w marszach, tyraljgrkach i t. d. Czasa­
mi ur ezimmcono jedno i drugie zebrani i. Na zebra­
nia w mieście zachodził kapitan Jagniętkowski dla 
wygtooz-.ita wyatuiu na ja u ś «mat wojsaow y, to

zn ó w  w  n ie d z ie le  je c h a ło  s ię  d o  A rg c n te u i l  n a  
s trz e l  tn ie  w  m ie jsc o w e j s trz e ln ic y .

P e w n e g o  ra z u  n a c z e ln ik  z a w ia d o m ił  n a s , że n a  
r. e b ra n ie  p m ó ę d z i e  n a  - re w ję *  J ó z ' f  P i łs u d s k i,  
d o w o d c a  o rg a n iz a c ji  s trz e le c k ie j .  W y d z h lo n o  n a m  
s m a r  i b ra c tw o  z e b r a ł)  s ię  do  c z y s z c z e n ia  s z a s p o - 
tć w . P a m ię ta m  te n  w ieczó r.

YY o lłirzy m i :j p ra c o w n i S m o g u lc o k ie g o  s ta ło  n a s  
w szerc-gu k i lk u n a s tu ,  c a ła  - s i ł a  z b ro jn a  p a r y s k a * .  
O tw a rły  s ię  d rz w i i w t w ą r z y s t w i o  S ie ro sz e w s k ie ­
go  u k a z a ł  s ię  -N a c z o ln ik * . S iw a  k u r tk a  s f r z e k e k a ,  
sn re w y  w z r i k  z p o d  g ę s ty c h  b iw i ,  k r ó tk o  o r/.y -  
s t r z y ż o n a  c z a rn a  b ro d a . M a rk u s  z ak -o m en jd sro w il 
e s t r o ' > B ac z r.)ść « ! W y p rę ż y liś m y  się , j a k  s tru n y  
i c z e k a li .  N a sz  k o m e n d a n t  s a lu to w a ł  w o d z a , z d a ł 
ra p o rt, i  w  p o s ta w ie  ż o łn ie rs k ie j  w y p rę ż y ł  się  
p rz e d  fro n to m .

P iłs u d s k i  podsz©  ił  do  k a ż d e g o ,  o b e jrz a ł  u w a ż n ie  
1 ro ń , s p ra w d z a ją c ,  czy  d o b rz e  w y c z y s z c z o n a , a  p o ­
te m  p rz em ó w i] po  sw o j-o n u  k r ó tk o ,  d o b i tn i ?. 'P ak  
s ię  o d ł y t a  ta  sou n a . M y  b y liś m y  p o d  w ra że n iem  
ch w ili, a le  d la  k a ż d e g o  o b c o g o , g d y b y  b y ł  je j 
św ia d k ie m , m u s ia ła  r n a  w y d a ć  się  p a ro d ją  p r a ­
w d z iw e " )  p r z e g lą lu  am jsk o w eg o , j a k ą ś  z a b a w k ą

w ż o rn ie rz y . iT h u d s k i  z te j  p a ro d ji  w y k rz e s a ł  s iłę  
i to  je s t  k lu c z e m  c .i ł  j  z a g a d k i.

\ v  jm rę  flini p ó ź n ie j o d b y ł sio  w ie c z ó r  w  sa li g e o ­
g ra f ic z n e j  p rz y  b u lw a rz e  S t. G e ru .a in  w o b e c  d o ść  
lic z n ie  z e b ra n o j  publiczm ośoi p o lsk ie j .  P r z e m a ­
w ia li P i łs u d s k i,  S ie ro sz e w sk i, S tru g . Z ty c h  k i lk u

K ier, w ia tru  S tan  n iebaMiejscowe ść T em per 
m as. min.

K rak ó w  0 — 10 w schodni pogodnie
'W ar./.aw a —3 —5 pol.-wse liod. m gła
Poznnn  6 — 4 pcl.-w sehod. pogodnie
G dańzk  5 —8 pol.-w schod. pó lpochm urno

R o zk ład  c iśn ień : W y so k ie  c iśn ien ie  n ad  K a rp a ta m i
, . , , , , . . ., . . . i w  okolicy  W arszaw y, n iż  b a ro m e try c z n y  n ad  Spic-

p rz e n ió w ie ń  p o  ty lu  la ta c h  u tk w iło  m i w  p m n ję c i b e n rism . . z e
jedno Udanie Stn.ga. Charakteryzował wszystkie 
nasze porywy pc.M.zbiorowe dla w yzwńenii 

— Przy każlym z tych porywów — mówił — 
hiŁlorja i. zagadkowym obiuztn. pytali, nas- >C/.y 
mafio siłę?*

Wszyscy zebrani wiedzieli, że na hory z rncie e.u- 
ropejfkim zbiera się burza, że Polskę czeka nowy 
poryw, że poshszymy zr.owu zagadkowe pytanie: 
»Czv macie silęr*

Kiedy ten.i nr.iami — końuy p. Ih lle  swoje 
wspomnienia — ujrzałem znowu po ośmiu latach 
Józef t Pilmd-ki 'go, obeonio Naczelnika wolnej 
Polski, przy beku prezydenta zaprzyjaźnionej 
Francji przypi mrtiały mi się sceny z ; r tao w ni 
pr-zy ulicy Vere’iigetorif, z sald geoografkzncj. a 
jwlrt?zc7a trzr.ia, o-stataia.

--------o ---------

W a l k a  o  ^ © r i s y  S l ą s i i .
OSTATNIE DECYZJE.

P O P  A D R ESEM  BEZTERM IN O W O  U R LO PO W A ­
N Y C H  O trzym ujem y n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t: D oszło 
do w iadom ości m in is te rs tw a  sp raw  w ojskow ych , że

W OJSKOM ?A PO L IC JA  AUTOM OBILOW A. W
W arszaw ie  zo rg an izo w an o  w ojskow a po lic ję  au to m o ­
bilow ą.

 ̂ Z JA Z D  CZE NOKÓW  13. K IJO W S K IE J K O R PO R A ­
C JI ST U D E N C K IE J. Z ebran ie  b. cz lo rk o w  k o rp o ra ­
cji stu d en tó w  u n iw ersy te tu . po liU uho ik i i lim ycli za- 
k łąa o w  n a u k o w y u r  w K ijew ie , p rąebyw iH acych obe- 
c.uc w W arszaw ie , uchw aliło  zw ołać n a  p o czą .ck  br, 
z jazd  w .z j z tk i t n  członków  k o rp o rac ji od i. 1S54— 
1919. Z jazd  będzie miaJ za  zadan ie , prócz celów  nar 
tu ry  koleżem sko-tow -nrzyskiej, zobrazow ać w refera  
ta r k  h is te rię  k o rp o rac ji i jej znaczen ia  w polskiem

le z te rm in o w o  urlopow ani zachow ali pom im o ro zk azu  1 życiu narodow ein . poH iycznem  i spoleeznem  n a  R usi. 
teg o ż  m in iste rstw a , sw oje leg ity m acje  i odznak i woj- ■ i raz  zaw iązać stow arzy szen ie  h korporan tów , W 
skow e, a  sw ojom  nicodpow dcdniem  zachow aniom  się, <lrugicj jiolow ie m arca  br. będzie o g łoszony  term in , 
c b n iża ją  godność żo łn ierza  po lsk iego . W obec  teg o  ,< raz  p ro g ram  z jazdu. K om isja  o rg an izacy jn a  z jazd u

d e s  D cfbate« za tm i^z igza  uMyku) wist°ę:»J)y w

czarna 
ry
ciony plebiscyt strefami. W sprawie aposolbu L'oyd fłeorgao.yi. Zawtae byliśm y zidanta. żo 
przeipToyyaid-zenia plabiiscytlu Rada n a jw y ż s z a  nie można daiwać o&aaji N;ctmicom do lejceewa- 
-podtabno jotstzc^e rJe wypowiedziała sicero  o- | aenfej traktatu pokojowego. Gdyby -zgodtzono 
statniego sło.va W yjazd Jenerała I e,rond a do się na odd-ziolno glosow anie canigraaiiiów i hi;d- 
Pa-ryża stoi w ła ś n i  w  związku z tą dprawą. Ma ności gómośląalciiej, wówczas 4sli^»jljkny Nicm- 
on wziąć ud-ział w  nayjWnyiffln po-siodzeiiru Ra com pretekst do niausta^mego proteefofwania 
dy airtbas-aidoTÓw j złożyć sprawozdania i wnio- przeciwko wynikom plsfeiseyta. Obocui-e cho-Tr,I(?go

pn leea  m in is te rs tw *  sp raw  w ojskow ych , n a  przyszłoś, 
odebrać  w szy stk im  bez1 erm inow o u n o p o w an y m  żoł 
n ierzom  (oficerom , u rzędn ikom  w ojskow ym  i sze reg o ­
w ym ) leg ity m acje  -wojskowe. R ów nocześn ie  zak azu je  
się  bezterm inow o u rlopow anym  n o szen ia  w sze lk ień  
oćfcnak w ojskow ych  jak o  to  o rzełk i n a  czapce, w ęży ­
ki i gw iazdki, w zględnie  pask i. N oszen ie  o rd eró w  i 
od zn ak  honorow ych  je s t  dozw olone. O dpow iednie za ­
rząd zen ia  zo s ta ły  w ydar.c.

D Z IW N E  K A PR Y S Y  DROŻYZNY. D zisiaj w sk le ­
p ach  żąd an o  od k u p u jąc y ch  za  k ilo g ram  ry ż u  88 m k., 
na to m -u sl za k ilo g ram  brtrdzlo posp o lite j sw o jsk ie j 
k a sz y  jęczm iennej - ty lk o *  HJG m arek . Za g ry s ik  ż ą ­
d an o  i d o staw an o  240 m k. za  k ilog ram .

ePO W RO T« E L E R S ‘A I C E O lSSFT fA . D y rek c ja  
te a tru  im  .Słowackiego zd o ła ła  p o zy sk ać  wesoł-i ko- 
m td ję  au to ró w  fran cu sk ich  -P o w ró t*  F le rs 'a  i Crois- 
se t‘a jeszcze  przed  w ydan iem  je j w d ru k u  i w y s taw ia  
ią  w naibliżKzą sob o tą  w  w ybuir.ym  p rzek ład z ie  W ł. 
Perzyńsk iogo .

Z TEATRU PO W SZECH N EG O . »Zo, daw nych  do­
b ry ch  czasów * g ran o  będzie  dziś po  raz  40 w  ty m  
sezonie w  n ie isk im  T ea trze  Pow szechnym , poczem  

a t a  schodzi na czas d łuższy  7. re p e rtu a ru , usłę- 
m iejsca  now ej, rów nie  św ie tnej operetce , m in  

ic -B o h a te ro w i k au k ask iem u *  N edbala . k tó reg o  
prcm jeia, odbędzie  się w  *obe,tę.

O P E R E T K A  W „N O W O ŚCIA CH ). D ziś po raz  36 
D ziew czę z Hoianóji*. -M iszka m agnat*  o p e re tk a  

S z in n a ja  u k aże  się jako p re m iera  w  pon ied z ia łek  28 
lu tego . B ile ty  sp ragdajo  już  k a sa  zam aw iań.

ST A N ISŁ A W  D R A B IK , K r.ak o w ia iin . ten o r  opery  
po zn ań sk ie j, k reo w ał z dużem  pow odzeniem  w te a ­
t r / e  W ielkim  w P o zn an iu  p a r tję  Almawiwi w  R osi- 

CyTuliku Sew ilskun* . P ra sa  p o z n ań sk a  pod-
&ki icrmi-sji a polskiej. Rada ambawjcloiTAw
trayma też do tego rtza-ui m ca e g ó if uchw;
Rady na'avy'Ż9Łej, Po^tanowlonia te  zastały te-ż jćuWsc-.ytu. 
zaskonnmikorwaroe d-degacji nJemieokJca po jej OdnTon-n-e slanawiiako w tej sjprawłe zajmiu- 
Iirzybyciu do Lorudlypm _ I jó gazeta -Trtmps*. Pisze ona:

W edle tejże dąnosay raemfeekiej Franie:a nia j Żałujonay bamdao, że pierwsza udimTJa pi-r

doskuiiale  reży se ro w ał p. A dam  Ludw ig, zn any  i ce­
n iony  śp iew ak  w K rak o w ie .

A R E SZ T O W A N IE  B A N D Y TY . J t k  donosiliśm y, 
p o lic ja  k ra k o w sk u  a resz to w a ła  onogd.rj trzech  bandy-

o t r z y m a e  m a a r i a t  w y k o a a w - e z y  na w  L o n d y n ie  j e s t  n i e u z a s a d n i o n y m  u - i ,w ‘..’ N o w ^ W r t !  W czm -ij I rc^ .to w -a Jo  S a r t S
J e n e r a ł  L e r o n d  w r ó c i  z  P a r y ż a  d o  Oi>Oia z© _ d l a  N ie m c ó w .  N ie  j e s t  t o  d iro x a  d ’o . w c p ó ln k a  w spom nianej sza jld . a  m ianow icie  niejakie*
f j j je c ja l t łe .n i  u(poy.uAsii£ł>iirei w t e j  aora-wis. z a ip f w n ie n ia  ,(pakoju. Zarząic:*żOp.ie glosowania fi"0 belrksa Olesia, lat 26.

PROTESTY POLSKICH ZWIĄZKÓW. w d.w-óeh teirminincli było znipełni-e nzaisaidnio- 
Bvtom 25 lutego (-PAT)“ Dnia 22 Mtego od- "F™ . ^ddrter.i D o w ó d c y  o

był* sie w Bytouniu doix>craie zjgTOniadE.enioj °,'̂ -lẐ l ĈrW apnz-ynipeayi&nzioh iw Gornym s.ą  
watee' gómtólaukiicb *ółefe rolni-cgyMi k t ó r e j ^ 1’ domaigate si^, abyju-e m u e n z C

® ‘ . . .  . 7łnPttnVTvfnf\l UrtCTini
decygjl

w. «!>« gA A iw ueu łjo -i*^  1 D o św ld d ić  z ^ n io  e  TjMMspyfftił w  S z le- w ;lr ten  ek:,] cd jo w al sp ed y to r U rbach. C ukier skonfi
z a p ro te s tO A -a ło  P r z ę d z o  g ło s o w a n iu  e m i g w ,  ^  ^  -wano, a p rzec iw  s p e k u to to w l  v drożono docho-

K O N FIS k A T A  CUKRU. N a  k rak o w sk im  dw orcu  
; ko n fisk o w an o  4 pak i cu k ru  p o  40 kg., p rzezn aczo n e­
go n a  wyw oź. W łaścic iel zbiegł.

N ie jak i F cm schm id  usiłow ał w yr, loża z K ła k o w a  
1 cz zezw olenia w ładz d o  L ublina 492 hg . cu k ru . T o

łó w ,  a z w la s a e z a  p r e e d w k o  w s p ó ln e m u  t e n . i l -  « n , ^ r a n c i  p i y » y w a j ą c y  % d ;p ^ e U r r p ;
io w i g ł o s o w a n i a .  P o s h a s o w a r n o  w  t e j ! 0 o d j m w ie J m 0  n a ^ t e m a n i  i z a p ł a c e n i ,  m a s ł o  z  .7.1

s p m w f e  d o  k o m is ja  m ię L  y s o i  Jsan i.cz  aj w  G t-o lu  ^  a b y  p r z e s t r a ^ y c  lu d n o ś ć  k r a -  K rakow ie  ares
odR w ak-dni m o cn o 'r . ą ł .

Zja-zd Młkańezioiłe okrzykiem na cześć  Na- 
e-iclnika (państwa, prezydenta m.‘nistrćw W ite- 
sa i komiłsarza Korfantego

Bytom , 25 lutego (PAT). Polskie zawodowe 
związki górnoślą-tkie i organizacje ipoSatyczne, 
rppreaentująico wspólnie około 400.000 tysięcy  
członków, postainowiły przedłożyć istedizyso-* 
jesz ni czej kenusji rządzącej w Opolu obszerny 
memorjał. protestujący przeciwko wspólneaiu  
glosowaniu emigrantów z mieszkańcami.

PRASA FRANCUSKA O PLEBiSC Y C IF‘ 
Paryż, 25 lutego (East Expre;s). -Jaurual

.75% W ODY . I"r7.ąd walJd z  lichw ą w  
z to iva ł Yviet^niac7-k(^ A n ton iną  G uziko-

j a  do którego oowróca i nie o a f n ą  s ię  przed "I? za *Pr « * 1-'* słH-  zawierającego 75%  w odv . o u -  
• „ ę D u r - .J a  t . - » v  i k '  zilsow a za  u p raw ian ie  poQobcc-go fa łsze rs tw a  b y ła  już

wyw ołam  ih a a l arzen. Jezen d ó  ka-zdogo z , k ilk a k ro tn ie  k a ra n ą . S p raw ę  odd an o  do p ro k u ra to r ii.
miast, pteemly iławyeh G o m e ig o  Ś lą s k a  p r z t b ę -  M AGAZYN SK R A D ZIO N Y C H  RZECZY . N a  sk u tek  
d ‘z ie  od 5.000 do 10.030 osobników adecydow a-1 poufnego  doniesien ia, że szew c A ltor Sm olarczyk . la t  
Hych uczynić w szystko, aby sfałszow ać pleM -:”9. {from aiżi w  sw oim  m ieszkan iu  k rad zio n e  rzeczy , 
scyt, to  n a ło ż y  p r z ^ u ^ c z a ć .  ż-e ta  l l r r ib a  n i-  ko lie ja  k ra k o w sk a  p rzep ro w ad z iła  ro w ^ ję  u  Sm olar-

‘ * f czyka , w czasie  k tó re j znaleziono  200 m. p io tno , ób
w będ,Zie ZUpC.łnre wybrane^Ująca. aby :par P>,ń, /.och, oraz 38 metalów/eh. bmcu&ziraw do ze-
w ystaw ie nu ci.ęraką próbę 10.000 >.ołnierxa 1 -------------- '*--------......................... .............
francuskiego, 2.000 w łoskiego i 2.500 angiel­
skiego. Jeżeli Polacy na Górnpn ńlą-dku na* 
p a fc k u ją  na taflcie przes-Łkoćly, winniiśiny zarca- 
gaw ać na to i ipmlwoić nasza życzliw ość dla  
nieb.

S 01H Y  I l i S E
e z e n a !

Każda cfiETS na plebiscyt, choćby nej- 
mnielsM, przyczyni sit Sn noszeń 

z w y c i ę s t w a !
Ofiary przejmuje Administracja »N. Reformy*, 

ulica św, Anny 1. 8.

C i

O D EZW A P 0 8 Ł A  K O R FA N TEG O . P o se ł i kom isarz  
p leb iscy tow y  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  K o r f a n t y  og ło ­
sił edezw ę do G órnoślązaków , w z y w a ją c ą  do  zacho­
w an ia  ład u  i p o rz ąd k u  p u b licznego  i do łożen ia  
w szy stk ich  sił. ab y  w yzw olić p o lity czn ie  i fp o ticzn -e  
G órny  Ś ląsk  i p o łączyć  go z P o lsk ą . Dzień 20 m arca  
— ja k  g łosi odezw a — będzie  om em  na jw ięk szeg o  
zwycięstwa, lu d u  g ó rn o śląsk ieg o , a  to zw ycięstw o bę­
dzie n asze , bo  na.iza sp ra w a  je s t  św ię tą  i sp raw ied li­
wą.

N A BOŻEŃ STW O O POM YŚLNOŚĆ PL E B ISC Y T U  
NA GÓRNYM ŚL Ą SK U . YV porozum ien iu  z K o m ite ­
tem  ob y w ate lsk im  p leb iscy tow ym  K oło  B iałego K rz y ­
ża m atek  ch rzes tn y ch  w oj. w raz  z dow ództw om  obo­
ju  k u n c e n tr  d la  G ó rn o ślązak ó w  u rząd za  w n iedzielę

i lira. o godz 11% n ab o żeń stw o  b łag a ln e  o p o m y śl­
ny w yn ik  p leb iscy tu , w b azy lice  0 0  F ran c iszk an ó w , 
podczla k to reg o  śp iew ać  będzie ch ó r opi row y pod ba- 
lu ta  p. YYaicw ,kiego.

RO l NICY z  W IE L K O P O L SK I DO RO LN IK Ó W  
G Ó R N O ŚLĄ SK IC H . D zienn ik i p o zn ań sk ie  donoszą: 
Na o n egdajszem  zebran iu  p roducentów  ro ln y ch  z 
W ielkopo lsk i i P om orza uchw alono  p rzesiać  braciom, 
ro ln ikom  na G órnym  Ś ląsku  n a s tęp u jąc y  te leg ram  na 
ręce k o m isa rza  ph-b iscy tow ego  p. K orfan tego :

Z ebrani w Poznan u de legac i z jed n o czo n y ch  p ro d u ­
cen tów  ro ln y ch  W ielkopo lsk i i P om o rza , p rzesy ła ją  
b raciom  ro ln ikom  n a  G órnym  Ś ląsk u  serdeczne  po ­
zdrow ien ia  i w y ra ż a ją  n ad zie ję , że n iebaw em  złączeni 
razem  p raco w ać  b ęd ą  d la  p o 'sk ie g o  ro ln ic tw a  n a  po ­
m yślność całeg o  k ra ju . P o d p isan i im ieniem  zjaz.ud: 
K azim ierz B row nsford . prezes, S u d rzy n sk ,. w iceprezes.

»ŚLA SK  NA SZ —  T A K  4AM DOPOMÓŻ BÓC-*. ~
't a r o s ta  k ra k o w sk i K ow ałik o w sk i zw rócił sie  do 
w szy stk ich  zw icizcliności gm innych  o raz  do wszysU  
kich u rzędów  p a ra fja ln y c h  p o w ia tu  k ra k o w sk u  gn  z 
gorącym  apelem  o zaw iązy w an ie  k o m ite tó w  m ie jsco ­
w ych  i d o b raw cln e  o p o d a tk o w y w an ie  się  w uw ocie  50 
nanek od osoby. K ażd y , k to  z ioży  ten  p o d a te k  na 

u d o w y  o trzy m a w m iejscow ym  k o m itecie  znaczek  
z n ap isem : -S iąak  nasz — tr.fi nam  dopom óż Bóg*. 
Liędz o to  zew nętrznym  dow odem , że lud k ro k o w sk i 
so iid a ry zu je  się z ogółem  sp o łeczeń stw a  w  go rącem  
p ia g irc n iu  od zy sk an ia  s ta re j  dzie ln icy  p ias to w sk iej.

-W E S E L E  K R A K O W S K IE *  NA PL E B IS C Y T . — 
C zw artek  d n ia  3 m arca  będzie dniem  sp ec ja ln ie  p rze­
znaczonym  n a  o g ó ln ą  zb’ó rk ę  n a  p leb isc y t g ó rn o ślą ­
ski. Di ia teg o  w godzinach  p o ra n n y c h  p rzec iąg ać  
będą- u licam i m ia s ta  o d d z ia ły  w ojskow e i g im n az ja l­
ne. O godz. 19 po jaw i się  n a  ry n k u  -w ese le  k ra k o w ­
skie*. P rzy b ęd zie  ono na k ilk u  w ozach ch ło p sk ich  i 
sam ochodach  a  parę  m łodą i o rsz ak  w ese lny  -.tano­
wie b ęd ą  u k o stju m u w an i a ity śc i i a r ty s tk i  w szy s tk ich  
tea tró w  k rak o w sk ich , k tó rzy  w y ru szą  z p rzed  po­
szczegó lnych  gm achów  tea tra ln y ch . K e so -y  i b a rw n y  
ten  oin ja k  z a a d is z r  z w ozów  zb ie rać  będzie  d a tk i na

ulicach , w  kaw ia-n iac  h. re s tau ra c ja ch  oraz u rzędach , 
bankach , z .ik "v lach  , in s ty tu c jac h  p ry w a tn y ch  

ZBIÓR G Ó RN O ŚLĄ SK ICH  P iE Ś N  LUDOW YCH. — 
-G lo s - n ad  O d ry s  g ó rn o ślą sld cg o  to w a rzy stw a  
ośw ia ty  im. św. J a c k a  og łasza  pism o A k ad em ii Unue- 
ję t ro s c i  w K rak o w ie  do g ó rn ik a  g ó rn o ślą -k ieg o  W a- 
h sa  zbieracza pieśni ludow ych. W  roku  f » 6  t y k a s z  

. "*• ni»s7.yni'-xa gó rn iczy  w R o sb a rk u  pc-tl B yrc- 
m iem , zai zął zb ierać p ieśn i ludow e, zag rożone  po- 
w a * * e  germ an izac ją . Inny gór-iii: M aślak, m u zy k an t 
“ iclt.wy sp isa ł s t r r e  ielo*]je ty ch  p ieśn i, W  G-ń sro - 
sob zełirah . o k o ł j  p ó łto ra  ly siąca  s ta iy c o  p ieśn i ludo- 
w y c l. g ó rn o śląsk ich . Z a pośred n ic tw em  ks. d ra  Szram - 
k a  z M ikołowa, re d a k to ra  w yżej w spom nianego  p i­
sm a, pieśni te  zosta ły  w y -ła n e  do  A kadom ji U m iejęt­
ności rv- K ra k o w e  W odpow iedzi A k adcm ja  U ra.fj. 
w ysła ła  na ręce  g ó ra ik a  Ł u k asza  W alisa  n a s tęp u iąc e  
J ism o :
_ P o lsk a  A k ad em ia  Uroiejędności o trzy m ała  za po 
sred a ie tw em  ks. S z ram k a  zbiór ludow ych  p ieśn i gor- 
» o 'lą s k id i .  o b e jm u jący  p rzesz ło  ty s iąc  u tw orów , p rz c i  
l a n a  w c iągu  wiolu la t, w śród  licznych  tru d n o śc i 
sk rz ę tn ie  zebranych . Zanim  pom yśln ie jsze  od obec­
n ych  w aru n k i pozw oja  po lsk iej A kadem ji U m iej, ogdo- 
sjó ten  zbiór pieśni d n :jd em . w  w ynan iu  n a n k o w o m ,1 
po lska  A k ad cm ja  U m ieję tności w y ń ż a  P a n u  se rd ecz­
ne p rd /aę k o w a n ie  za  u d zie lem e jc  ju .k  cennego  n,a- 
te rjn lu , o raz  w yraża  Panu  sło w a  n a jw yższego  uznani i 
ze tą  żm udną, z d u ch a  m iłości o jczyzny  p o lsk ie j p o i-  
ic tą  j r a c ę ,  s tw ie rd za jącą  p o n ad  w szelką wątpliw osć, 
żc p o lsknn  je s t  lud  g ó rn o śląsk i, k tó ry  śp iew a te  p h - 
śni. V7 p rz ed u /ień  j o lączen ia  sit; ludu g ó rn o ślą sk ieg o  
z m ac ierzą  d o k o n a łeś  P an  dzieła, k tó re  n a u y isk o  
Pai'j>kie z.ipiszc trw a łe n i  £rłofekami w sze reg u  zasłu- 
żonycji zb ieraczy  ludow ych  p ieśn i po lsk ich .

P rofesor M oraw ski p rezes, p ro feso r K o s tan eck i 
k re ta rz  jcn c ra ln y .

garkow . A resz to w an y  tłu m aczy  się, że rzeczy  zna­
lezione u  n iego, n a łr - ł  u  n ieznajom ego  m ężez -zn y .

SK RA D ZIO N Y  W ÓR Z RZECZAM I. Folicj.i k ra ­
k o w sk a  a re sz to w a ła  w czo ra j Iz aa k a  G rueua. la t  _ 19, 
iiiosaeogo  w or, n ap e łn io n y  g a rd e ro b ą  d a m sk ą  i b ieli­
zną. A resz to w an y  tłu m aczy ł się, że rzeczy te  polecił 
m u ja k iś  n ieznajom y m ężczyzna  zan ieść  do re s tą  ira- 
cji S ch au m an a  p rz y  u1 K rak o w sk ie j. P o n iew aż  t łu ­
m aczenie  to  o k aza ło  się  n iep raw dziw e, p rze to  rzeczy  
sk rao z ic iie  sko-.UrknW r.ao. a G rucna  cdstuwrtonc -ćtó 
aresztów; p o licy jnych .

ZŁO DZIEJK A-CY GANKA. Za u s iło w n n ą  k rad z ież  
futra, obuw ia i żak ie tu  d am sk ieg o  n a  szkodę  W ołow ­
skiego, zam ieszk a łeg o  pr7.y ul. J a sn e j  19 w K rakow ie, 
a resz to w an o  on eg d aj c y g an k ę  M arję P a w ło w sk ą , la t  
B6. p o ch o d ząca  z M ilówki. C y g an k ę  n a  g o rący m  u- 
czy ń k u  p rz y trz y m a ła  A dela F o ry c . słu żąca  W ołow  
skicli.

KOMUNIKATY f ZAWIADOMIENIA, 
STA RA N IEM  K A T O L IC K IE G O  ZW IĄ ZK U  PO LE K

odbędzie  się sze reg  odczy tó w  ffrcnoficW o-relig ijnych. 
P ie rw sze  u / ł o d c z y ty  p t. -P sy ch o lo g ja  re lig ijn a*  w y ­
g łosi ks. K. M ichalski, prof. U n iw ersy te tu  Ja g ie llsń -  
rk ieg o  d n ia  28 lu teg o  i 3 m arca  o godz, 7 w sali 39 
U n iw o rsy tc lu  Jag ie llo ń sk ieg o  1 p. C zy sty  dochód  d la  
m lo d z io żr npjwors! żcriskici.

fiOAYTYY\IZM W L ITE R A T U R Z E. D rugi w y k ład  
prof L .S k o czy lasa  n a  tem a t -P o zy ty w izm  w lite ra  
tu rze  i w życiu* odbędzie  się  w soboto  26 bm . o g. 
7 w ieczorem  w  sa li“ M T ow . R oln iczego; p lac  Szcze­
p a ń sk i 8. II p.

W ESO ŁA  NOC Ą R T Y ST YCZNA w tea trze  -N ow o­
ści* odbędzie  się  w n iedzielę  27 lu te g o  o go-dz. U  z 
udzia łem  a r ty s tó w  cz tc icch  t r a t  rów  k ra k o w sk ich  oraz  
n a jlep szy ch  k a b are c is tć w . W eso ły  p ro g ram  ak tu a ln y , 
p ierw szo rzęd n e  siły . zap ew n ia ją  tem u  w ieczorow i p e ł­
ne pow oetzonił. B ile ty  n a  noc  sp rzed a je  k a sa  zam a- 
w ian R udnick iego , R e ja  A-E.

Z K R A K . O G N ISK A  N A UCZYCIEI SK IEG O . YV s o ­
b o tę  20 lu teg o  odbędzie się w O gnisku  n au czy cie l­
ski cm  o gudz. 6 w ieczór m uizw . : g rom adzen ie  człon­
ków . Na p o rz ą d k i d z iennym : 1) E e fo ra t o p ro jek c ie  
u s ta w y  e m ery ta ln e j i u s taw y  o zao p a t./.en iu  wetów i 
rie ro t. 2) D y sk u sja , S) W nioski.

S E K C JA  N A R C IA R SK A  A K A D . ZW IĄ ZK U  SPO R ­
TO W EG O  u rząd z iła  w n iedzielę  dn ia  20 bm. w yciecz­
k ę  n a rc ia rsk ą  do N ow ego T arg u  p o d  k>crownir,twem  
p. J a n a  G adom skiego . Uezcst-nicy w liczbie 18. w tern 
6 r a ń .  zw iedzili n a jw y ższy  szczy t G o r c ó w T u r o a e z  
(j o ! 1 nJ, w śród w sp an ia ły ch  w aru n k ó w  śiijegow ych. 
łzo w ycieczk i A. Z. S. do łączy ło  sie k ilk u  członków  
sekcii n a rc ia rsk ie j T o w a rz y s tw a  -G orce*.

Z PO L. ZW IĄZKU M UZYCZ.-PEDAG. W y d z ia ł p o l ­
sk iego  Związku m u zy czjio -pedagog icznego  uchw alił, 
w sk u te k  zw ięk sza jące j się d rożyzny  a rty k u łó w  co- 

\V  z n  , M - A  i a c m  i dzaennej p o trzeb y  — podnieść o 50 p ro c en t do tych- 
:orzy tram w ajo w i od czasow c opfaty  ”  lokcie m u '/'y k i-

se*

2 kraju i ze świata.

W  SPR A W IB  ZB IÓ R EK  NA  PL E B ISC Y T . Obvw a- 
tu lsk i k o m ite t p leb iso y io w y  y o jew ództw a k rak o w - 
sk iego  zw raca  się de w szy stk ich  w ładz, in s ty tm y j  i 
sto w arzy szeń  ta k  w K rakow ie, ja k  i na p row incji, a b y  
zb ie ra jąc  sk ład n i p o d a ły  ich re z u lta t  o raz  m ie jsce  z ło ­
żenia go tów ki do w iadom ości a ek rc ta r ja tu  k o m ite tu  
w i re /v d tu rn  m ag is tra tu .

ZBIÓRKA NA PL E B ISC Y T  
W e środę  2a bm . zebrali k o n d u k to rzy  tram w ajó w  
jad aco j publiczności 3-1.615 m arek , O gółem  d o ty ch cza ­
sow a sk ładka  w tram w ajach  k rak o w sk ich  p rz y n io s ła
k w o tę  214 37° m n PO_ ten. B yłoby w skazanen : a b y  PIŁ SU D SK I -C IT A IN  DE VERD U N «. N a  nadzw y-
J L V « >  m e  z raża jąc  się  n ie c k ę ,ią  m euśw iado- (y g p g u j posiedzen iu  w dn iu  5 bm. R ada  m ia s ta  Yer-

S  - J  C-W  Ł w r ^ a b  Się, po- d J  pa  ^ io&ck 8-,vojeg o  m era u chw aliła  obok n o * o -
łin- v i W i z y i u  dm.w, zbiorki energ iczn ie, czesnego  tv lu ]u  o b y w a te la  honorow ego , w skrzesić

choe bardzo  uprzejm ie  do w szystkm b jad ą cy c h  o r u- stR.rpdm.vny' ty tu ł -c ita in  de Y erdur.* , pochodzący 
n im alny  i n ikom u m e C ijm ą c y  różn icy  d a te k  w kw o- w icku  XI v .  WotMu a k tó w  rfó a tta  Y crdun  -c ita in * , na-
1CTr ™  j -  , .  0_ , . . , 2 . , . . l.•' i > le żący  oo  pew ncffo rodu m ieŁzczańskiego, m iał pewne

i_jc clę _7 bin., juko w  ost.atiii dzień abiorki, w  n »fyw iW ję  i pow ołany ł>Vł do piastowania, gotiności 
tram wajach datek  p leb iscy tow y  od W  o t o *  ja zd y  m unicypalnych, w przćciw m ństw ie uo zw yk łego  -bour-

U R Z B D N I* ^  Q ? n p tL ’i NA P I F R W C Y T  c ó n v n  ge(M< (bvtr«'3n' is)‘ R:lda m u n iey p ah ia  _u ch w aliła  ied  
-? a c ł t f  i u- a ± V - i  ■ i naffłosriie wskr7.eszouio ttfro  ty tu łu  i rów nocześn ie
raĄSKI, A a  p leb isc y t g ó rn o śląsk i z ło zy u  u rzęd n icy  g o  m arsza łk o w i P ę tam  i Zelnikowi p a ń

k a n ce la ry jn i sąum v uraki.iwsKicij jed n o razo w e  w o -U < w a ih lsu d sk iem u . T ak  w ięc P iłsućoki n ie  jest, »ci- 
^  J tu c c ie  a te  mk.. zac znaw cą s |c .e \n  zrzekli s i ? . toy£S  d ‘hoiuieur* m ias ta  V crd n n , h z posiada  po- 
h o n o ra riu m  tu zekaza .i je  n a  p lo b is ty t: p. Jo ach im  I wm znicjrzT h is t o r y c z n y  ty tu ł  -c ita in  I-* Y erdun*. 
btf2 IA uT  k ^ jo tj  lO t^ m K . p. M ł ^ T . f k b n s k i  503 mk N A C ZELN IK  I A N ŚT W A  N A  W  7 A W IE  MU*

iO R U N SC Y  K O L E JA R Z E  NA PL E B ISC Y T . K >
le ja rze  w T o ru n iu  złożyli na p leb iscy t g ó rn o śląsk i 
k w otę  292.002*24 m are k  po lsk ich .

€& M s m fs ls lra s ji.
Celem uregtsfowanls? nakładu, prosim y o m o­

żliw ie n ajw cześn iejsze od now ien ie prenum eraty. 
W arunki prenum eraty ranuerzczone aq w  ita* 
g lów k u  d zienn ika. -«>

K  B  @  N I  K  A .
K ra lió w , 25  lu te g o .

FR A W D OPO DOBTEŃS7W O PUGOLY NA DZIEŃ 
25 LU i EGO: M glisto, lek k i w z ro st zach m u rzen ia , c ie ­
plej. w ia try  w k ie ru n k u  po lu u n io w o -r schodm m .

W yciąg z ohcerwacyj metcorologicŁuych w Polsct 
x d n ia  21 bm.;

ZELM W O JN Y  G A ZO W E J. N aczeln .fi p ań stw a  zwie 
dzil w y staw ę , u rząd zo n ą  p rzez  M uzeum w ojny gemo­
w ej n a  dochód  p leb iscy tu  g ó rn o śląsk ieg o . N ic ze ln ik a  
r a i i i tw a  w iia ła  zeb ran a  w kom plec ie  szko ła  gazu- 
znaw cza.

OD ZN ACZEN IA PO LA K Ó W  W E  ER. iN G JI. N aaz 
ro d ak  p. A lek san d er T an sm an  zo sta ł cnlznaczony na 
m ię-dzju iaro jow ym  k o n k u rs ie  k o m p o zy to rsk im  za 

sw r j  u tw ó r m uzyczny  do poem atu  V crluir,e‘a. Czlon- 
kam . ju ry  byli F lo ren t, S cn ra itt, M aurice, R avet, Igor 
S tra w iń ik i, B laiz, F a isch ild , B ertc lm , A lb ert Y oriey  i 
A ubert.

P . B ronisław  "Winawes o trzy m ał o rder L eg ji ho n o ­
row ej z n a s tę p u ją c ą  -cy ta-fją* : P om ocn ik  s t a r a r ®  
lek a rza  1 k la sy , naro d o w o ść , po lsk iej, z aan g aż  >wal 
się  na  czas w o jny  o d zn aczy ł się dzielnem  postępo- 
watii im w ogniu, dal doyvody odw agi i p rz y k ła d u  ais. 
w szy stk ich  spełn ien iem  sw oich obow iązków .

Z JA Z D  W O JS K O W Y C H  B, I KO RP. PO LSK  W  
d n iach  11 i 12 m arca  odbędzie się  w lY arszaw ic z jazd  

’ w o jsk o w ąch  b y łego  I k o rp u su  polsk iego .
J E  NER A M E S S E L , szof m isji yvojskowej fran eu  

sk ie j w 1 o b c e , w y jech a ł w czora j w ieczorem  do L o­
dzi i Skierniewic*

zw raca, się do  członków  b. k o rp o rao y j o p o dan ie  sw e­
go curricu lum  v itac  o raz  ew en tu a ln e  -zgłaszanie re fe­
ra tó w  n a  tem a t o rg an izac ji o raz  ideowmj c h a ra k te ry ­
s ty k i - k o r p o r a . j iu  K oresp o n d en cję  na leży  p rzesy łać  
pod ad resem  Wł. Mech, .W arszaw a, ui. W spó lna  o ś-14.

PO C IĄ G I K O A L IC Y JN E . Z am iaet obecnie k u rsu ją - 
cy ch  p o ciągów  posp ieszn y ch  N r 501 i 502 od d n ia  <7 
w z g ljd n ic  18 m arca  u ru ih o im o n e  zo stan ą  pociąg i po­
sp ieszne N r 503 i 504 w ęjliug  n a s tęp u jąceg o  p lanu : 
Pociag '1 ce b ęd ą  przechodzić  w p ro st pom iędzy W ar­
s t w ą  Paryżem , O stendą i C alais i będą  pre,yvadzić 
w ag o n y  hypialno i w ag o n y  osobow e 1, 2 i 3 k lasy  
m iędzy  VV ar „za w ą-F aiyżem , W arszaw ą-C ala is  i W a r­
szaw ą-Ootondą, o raz  w ag o n y  re s tau ra cy jn e  m iędzy  
W arszaw ą  a Paryżem , f  o ciąg  N r 504 jedzie  do  P a r y ­
żu p a  raz  juerw szy  ibiia  17 m arca, a poc iąg  N r 5Ó5 
caJjcdzie z P a ry ż a  po raz  p ierw aąy  dn ia  18 m are a  br.

Z P IL S K IE G O  K O M ITETU IG R Z Y SK  O L IM P IJ­
SK IC H . D nia 19 bm . w lo k a lu  P o lsk iego  Kom>te-tu 
ig rzy sk  oliir,[>ijskic . (W arszaw a, W ie jska  11) odbyło  
' ę ogo lne zcm -uiio P. K I. O., n a  k tó rem  byli obecni 
delegaci v,\szechp dakich  Z w iązków : lek k ie j at.iei.yki
(Lwotv), k o la rs tw a  (K raków ), w io śla rstw a  (W ars ja w a l 
h ipp ik i (W arszaw a), szerm ierk i (Lwów), g im n asty k i 
.W arszaw a), ten n isa  (W arszaw a). P o lsk i Zw iązek p ił­
k i nożnej (K raków ) jirzy sla ł lis t, u sp raw ied liw ia jący  
jeg o  n ioobecność.

G łów nym  tem atem  obrad , b y ła  re o rg a n iza c ja  K o ­
m ite tu . W  spraw ie te j  usta lono  n a s tęp u jąc e  z a ra d y  
rozw ią/.an ia  w ydziałów  sp o rto w y ch  K o m ite tu  z p rze ­
kazan iom  ich ko m p eten c ji odnośnym  w szechpolsk im  
zw iązk o m ; u s ta le n ia  jed n eg o  w spólnego  p re lim in a rza  
b u dżetow ego  d la  w i ą z u  ów  p o w y ższy ch  i K o m iic tu , 
(rząd y  w  in n y ch  p ań stw ach  p o k ry w a ją  odpow iednią  
ezęśc  b u d żetu j; p rz ek a za n ia  in n y ch  sp raw  n a s tę p n e ­
m u Ogólnemu zebran iu , k to reg o  ten iL n  w yznaczono  
i : t  m iesiąc  kw iecień .

Z ebran i jedn o g ło śn ie  doszli do  w niosku , że o lb rzy ­
m ie zad an ia , ja k ie  o tw ie ra ją  się  p rzed  polskim  n a ro ­
dow ym  ruchem  sportow ym  w y m a g a ją  in ten sy w n ej 
p ra cy  ze s tro n y  n acze ln y ch  in s ty tu c y j f o r t o w y c h  w 
Polsce, o ed n .ik  w obec z d ew asto w an ia  boisk , zn iszcze­
n ia  dubów , podźw ignięcie  n aszej tęży zn y  fizycznej 
m oże  n a s tąp ić  ty lk o  p rzy  silnym  m orainym  i m a te rja ł- 
iivm  p o p a rń u  ze s tro n y  rząd u , sp o łeczeń s tw a  i p  i.w.

‘ a r e s z t o w a n i a  w  b a n k u  k u p i e c t w a  PGL-
SK IED D . -N aró d *  donosi 23 bm .. W czoraj o godz.n ie  
3 po  p o łudn iu  p o lic ja  : ż an d a r.n c rja  z jaw iły  się  w 
B anku  K u p ie c tw a  P o lsk ieg o  i po  d o k o n an iu  szczegó­
łow ej rew izji w k a s a rh  b an k u , ja k  i rew izji osob iste j 
ODfccńych funkt jo n ariu sz ó w  b anku , a  n r  w e t i in te re ­
san tó w , z aa resz to w a ły  c."ły zarząd  te j in s ty tu c ji, a  
m ianow icie d y re k to ró w  M azurkiew icz... Ż m udzkiego, 
Z n trh e ra  . w szy s tk ich  p ro k u ren tó w . Gd te j p o ry  za­
rząd  b a n k u  je s t  w rę k u  rz,ądowej kom isji lik w id acy j­
nej. J a k  m ów ią, in te resy  w kładców  i w ierzycieli n ie 
będą  p raw d o p o d o b n ie  n a  szw ank n a ra ż o re , gd y ż  b a n k  
H n  nie zdąży ł u lokow ać w szy s tk ich  fun d u szó w  w n ie­
pew n y ch  in te resach  S tra ta  m oże d o tk n ąć  ty lk o  akcjo - 
riarjunzów .

K O M ITET ŹYDOW SK* O P IE K I NAD W DOW AM I 
I SIERO TA M I W O JE N N EM I. Z W arsz a w y  don o szą : 
O negdaj od b y ł się  tu  z jazd  d e leg a tó w  ży d ow sk ich  
K o m ite tó w  okręg o w y ch  a m e ry k ań sk ie g o  K o m ite tu  
• Jo in t*  ealej F a lsk i- P rzy b y li de legac i z W arszaw y , 
L ub lina , Łodzi. W ilna. P iń sk a  i innych  Trli.ast, K om i­
t e t  d la  zachodn ie j i środkow ej M ałopolski rep rezen ­
to w ał p rezy -len t k rak o w sk ie j gm iny izraelie.kiej i prze- 
woan-icząey K o m ite tu  pom ocy żydów  polsk ich  w  K ra ­
k ow ie  d r R afał L aad ń u . a K o m ite t ra tu n k o w y  we 
j.w ow ic  a d w o k a t d r  Jó z e f P a rn a s . D elegaci złożyli 
szczegółow e sp raw o zd an ia  z dz ia ła ln o śc i poszczegól­
nych K o m ite tó w . O bradom  przew odniczy ł. d v r  «.tor 
cen tra ln eg o  K o m ite tu  p. K o w alsk i z N ow cgt Y orku , 

-i y  zaw iad u n .ił o u ch w ale  c cn tra in cg o  K om ite tu  
w A m eryce  z llk w td o w sn ia  czywno*el K o m ite tu . M ają 
,i“dyn ie  p o zo stać  op ieka n a d  dzieck iem  i op iek a  san i­
ta rn a . Z jazd  po ożyw ionej d y sk u sji, w sk azu jąc  na 
c iężkie  po łożen ie  ekonom iczne lu d n o śc i żydow sk ie j, w 
szczególności n a  nędzę, p a n u ją c ą  wśród' s ie ró t w o­
jen n y ch  i w dów , u chw alił jedn o g ło śn ie  zw rócić  się  
te leg ra ficzn ie  do Centrabnegc K o m ite t*  w  A m eryce, 
aby a k c ję  sw ą da le j p row adził. O brady  trw a ły  przez 
d w a  clni.

A R T Y ŚC I PO LSC Y  W  PA RY ŻU . D w u ty g o d n ik  
ro lsk i.  w y ch o d zący  w  P a ry żu  p t. -P o lon ia*  donosi: 
Z nany  zaszczy tn ie  a r ty s ta  m ala rz , J a n  Peszke . nasz  
ro d ak , u -ząd z ił w  G aierji D evan?beza, p rzy  bu lw arze  
M alcsherbes w y s ta w ę  sw ych  p ra c  w czasie  od i  do 15 
lu tego , a  m anow ioie w y s ta w ił o b razy  o lejne , rysm i- 
lii tu szem , ak w are le  i ak w afo rty . W y s ta w ą  c ieszy ła  ' 
się  w ielki,,m  u znan iem  p uo liczności i k ry ty k i. W śró d  
n ab y t w-nw zau w aży liśm y  i rz ąd  fran cu sk i, k tó ry  za- 1 
k u p a  jed en  z p e jz aż y  p a ry sk ich  n a sz e g o  ro d ak a  K ząd ; 
f ran c u sk i zak u p ił tak ż e  k ra jo b ra z  _ -L a  Dordogne**, 
znanego  a r ty s ty  m a la rz a  p . "W łodzimierza T erlik o w ­
skiego. n a  w y s ta w ie  dzie ł teg o  a r ty s ty , k tó ra  o d b y ła  
się  n ied aw n o  p rz y  u iicy  B oetie .

ROZRUCHY GŁODOW E NA SŁ O W A C JI. Ju k  p r a ­
sk ie  dżiznniki donoczą. zaw ieszono  s ta n  dc raźny  n a d  
m ie jscow ością  K rom pacli. -R ude  P raw o* donosi, „e 
lic /.o i zab itych  jeot znaczn ie  w iększa, an iżeli lonoszą  
k o m u n iiia t)’** i/.ądow e. O gółem  zginęło^ 8 osób, v śn  6  
n ieb  G ro bo tn ików . »L ;aove N ow iny* dom .azą z K roni- 
pacliu , zc p rzy b y li ta m  dw aj p esJo ttie . K tórzy m ają  
p rzep ro  w adzić śledzi w o z pow odu rozruchów . O gółem  
a resz to w an o  d o tą d  18 osób.

SY N  7M A R LEG O  PISA R Z A  T O Ł ST O JA  O P O I - |  
SZEW  IZMIE. L eon T o łs to j, syn  zm arłego  p isa rza , —  
o m aw ia  w  -Jo u rn a lu *  n iebezp ieczeństw o, ja k ie  za­
g ra ż a  E u ro p ie  od bo lszew ików . O św iadcza  on, iż ni© 
n a leży  w ą tp ić , że sow ie ty  p rz y g o to w u ją  o fem y w ę  
w iosenną, z ak re ś lo n ą  n a  sz e ro k ą  sk a lę . S ow ie ty  są  
zm uszone p ro w ad zić  w-alkę bez p rzerw y , gd y ż  inacze j 
w ład za  icli n ie  będzie  d łu g o  trw a ła . J e d y n ie  d la teg o , 

e a rm ja  cze rw o n a  u trz y m y w a n a  je s t  sta le  n a  s top ie  
w ojennej i p o d d an a  żelaznej d y scyp lin ie , n.r że sobie 
rząd  sow ieck i zapew nić  je j po.iłiiszorirtw o. W  chw ili 
jed n ak , gdy  żo łn ierza  p o w ró cą  do  sw oich  w si i m iast, 
g roz i rządow i sow ieckiem u, o p iera jącem u  się ty lk o  n i 
sile zb ro jne j, śm ierte lne  n iebezp ieczeństw o . N a  fro n ­
cie zachodnim  zn a jd u je  się  70 ty s ięc y  żo łn ierzy , n a  
K au k az ie  około  70 ty sięcy , m iędzy P e te rsb u rg iem  a  
Mos-kwą sk o n cen tro w an y ch  je s t  50 d y w izy j. T o łs to j 
sądzi, że  w  na jb liższy ch  m iesiącach  w o jrk a  czerw one  
7 la ta k u ją  Pob-kę, a  m oże tak ż e  i R um iju ję  i że sc 
w ie ty  w raz ie  odniesionego  su k cesu  bud dążyły- do  
p rzym fł.rż it z N iem cam i i Ju g o s la w ją  T o łs to j a p e lu je  
do rządów  zachodnich , ab y  zapobieg ły  n iebezp i :czeń- 
stw u . poki jeszcze czas.

W  ty m sain y m  a r ty k u le  L eon T o łs to j w y s tę p u je  
p rzeciw  ośw iadcz ' niom  bolszew ickim , k tó re  u s iłu ją  
udow odnić , żo g dyby  żyl ojciec, jego , to b y łb y  s tan ą ł 
po s tro n ie  bolszew ików , i ,/yknzuje . ze is tn ie je  ol- 
b rzyrnia p rz ep ra c  m iędzy d o k try n ą  L enina a  T o łs to ja .

PO l ACY NA Ł O T W IE . (K rap ł. W  jesien i m a ją  się 
odbyć -wybory do Sejm u ło tew sk iego , D o w iadu jem y  
f ię, ** iż p rzed w stęp n a  a g ita c ja  ju ż  się  rozpoczęła . W 
fo w . I liu k sz lań sk im  i D w nahurskim  n ieu ch w y tn o  
czy n n ik i rozpoczęły  ju ż  a g ita c ję  a i,tv p o lfk a  Mimo to  
szanse  P o lakow  w  tych  p o w ia tach  są  znaczne. >V sa ­
m ym  Ilłnksz.Uiti-ikim pow iecie n aw et łotew slca s ta ty ­
s ty k a  n o tu je  10 ty sięcy  Polakow , w D y rab u rg u  29% . 
\Y isto c ie  w ię c e j. 'T o  też  o dczuw a się  siln ie b ra k  pi- 
sm-i po lsk iego . W  sp raw ie  te j z o s ta ła  w y s ła jia  uo R y ­
gi d e le g ac ja  ł 'o la k ó w  — m ieszk ań có w  D y n a b u rg a  i 
p o w ia tu  Ih u k sz tań sk ieg o .

JU E IL E U S 7  Ł O T E W SK IE G O  M ALARZA. (K rap). 
D n ia  6 bm. odbył się w R ydze u ro c zy s ty  25-letni ju- 
l ile u sz  p racy  m ala rsk ie j zn ak o m iteg o  ło tew sk ieg o  
p e jzażysty  P u rw itsa . P u d czas  u ro czy sto śc i, w k tó re j 
u sze  itnk .zyli p rzed staw ic ie le  po lsk iej ko lon ji. w imie- 
i iu P o lak u w  p rzem aw ia ł ko n su l polski w R ydze. W  
odpow iedzi Purwit-s d a ł w y raz  sw oim  g o rący m  sym  
p a tjon i di» P o lsk i.

OSZUST NA W IE L K Ą  SK A L Ę . W  jed n y m  z h o te ­
lów  z H am burgu  uw ięziła  po lic ja  n ie jak ieg o  F lo r ja n a  
D ic ran a , k t ó r  pod nazw isk iem  D on de P a rm as  p o ­
pełnił liczne o szu stw a  w e w szy stk ich  p raw ie  k ra ja c h  
E uro p y . I"ow inęła się  m u dopiero  n o g a  przy  oszustw ie , 
popełnione,ni w A tenach , gdzie nab y ł p rzy słan e  tam  
z F ary ża  k u j im ty  za  2 m iljony  (ran k ó w  C eny lej 
n e  u iśc ił go to w k ą . lecz d a ł n a  n ią  a k re d y ty w ę  b a r k o ­
wą, P on iew aż  w od n o śn y n  b an k u  nic n ie  w iedziano  
o -a k re d y ty w ie , w ięc na  żąd an ie  p o szk odow anego  ju - 
) d e ra  poli ja  p a ry sk a  rozpoczęła  pościg  za oszustem  
D-iirran opuści! u 'a tv e lin u js t  A te » v  i sam olo tem  u d a ł



bobota-, 26 lutego 192?. N O W A  R E F O R M A >Ł. 4ń.

6ia d o  I liszp ś r  ji, r tam t.jd  za.4 eto B erlina. T a  m ie
rJzk a ł w p ierw szorzędnym  lio te lu  i bu la ł, w y d a jąc
d z ienn ie  do 25.000 lńarak . 1 'oczuw szy, że po lic ja  za 
t z y n a  się  r.iin in te reso w ać, w y jech a ł do  H am burga, 
ta m  jed n ak że  dzidki p rzy p ad k o w em u  zbiegow i o k o li­
czności zo sta ł uw ięzione. D ig ran , z p o ch o d zen ia  A r­
m eń czy k , u ro d z ił się w Sm yrn ie  i liczy  28 la t  życia.
M ów i p ły n n ie  8 języ k am i. W e W łoszech  u ży w ał na- - , , . „
w i s k a  L u c jan  M dw aiy , w  A o riji  n y r t ę p o i a l  jak o  * 7  w o l .y ,  k u ;re  7  . ^ , r W  * Y m
H u g o  W eku, w U iszpan ji ja k o  P azem aF . P rz y  sobie l .iem  ec-zisanin p rz e p is a n y  H a  s lu z  y  w o jsk  o w i-  
lc ia ł  8 p a szp o rtó w  n a  rozm aite  n azw isk a. j s ę d z io w sk ie j o - n g n ą ć  u rz ą d  s ę d z io w sk i lu b  p r  i-

PO ŻA li 1 A - PLI KI  W L O R E T IO . Y iM m zylicc w  k u r a to r s k i ,  je ż e li s ię  p o d  J a  Iz ą  e g z a m in o w i u /n p o ł-
n ia ja e e n o i  z p rz e d m io tó w  p r a w a  i pr,> ;3? i cy w il-

innych częściach b, Au3lrji, lub w Eośni 3 Herco- 
gc winie, jak również egzamin na starszego lcrnły-

Rząd L eiin a  .jednak przedso-wia iooydc"nt gru- 
ełń tki jalko zdarzenie m ałoznaor-ne, a!by dać

da< a do posad sądowych, ył lżony przed 1 kas i iłni .i Europie dowód besinteresowiiośei w swoich
IG 17 roku w b. cesarstwie rosyjski jni, zastępuje 
aplikację lądow ą i egzamin sędziowski.

W ciągu trzach lat po ogł>37.eniiu nimiiejszej usta-

l o r e t t o  w ybuchł po żar k tó iy  sp o strzeg li dopiero  rano  
.mnisi, p rzechodzący  do kościo ła . Ogień n ie  u szk o ­
dzi! u iuiow , poniew aż w ybuch ł ty lk o  w  k a p licy  środ­
kow ej. O łtarz  i d rew n ian a  s ta tu a  M atki Boskiej" zosta­
ły  zuj cnm j zniszczone.

CHOROBA ŚPIĄ C Z K I po jaw iła  się  w  H eidelbergu. 
■Zachorowała na n ią  19-lctnia n au czy cie lk a , k tó ra  j -ż 
6pi od i f  diii. tudzież  pew na 40-Ietnia kob ie ta .

K A T A ST R O FA  TR A M W A JO W A  W  N. YORKU. 
P o d czas  zderzenia  się dw óch w ozów  tram w ajo w y ch  
w  Iłow ym  Yorku,  eksp lodow ało  naczy n ie  z n a ftą , zn aj­
d u jące  się na  jednym  z wozów. O śm iu pasażerów , 
.wśród ni eh k ilk a  dzieci, zginęło.

ZMARLI:
- PO D PU ŁK . JA N  D E V IL L , O negdaj zm arł n a g ’e w 
K rak aw ip  na u d ar se rca  dow ódca b aonu  zapasow ego 
, pu łku  w ojsk ko lejow ych  p o d p u łkow nik  J a n  D ecill. 

Z m arły  by ł pow szechnie  łub ianym  przez podw ładnych ', 
k tó rz y  cenili w nim um iłow anie zaw odu, g łębokie  od­
d a n ie  się  spraw  >m b u d ow an ia  k a d r  ko lejow ych  i rze ­
czy w is tą  o b a ło s i  n żo łn ierzy , k tó ra  u jaw n iła  się  w 
licznych  jego  ezyuacb . S tw o rzy ł t.n m iędzy  m nem i. 

„wla.sncmi siłam i pu łku  m uzykę  p u łk o w ą  k tó ra  t y ła  
Jed n ą  z n a jp ie rw szy ch  o rk ies ti w ojskow ych  K rakow a,

J iik o  b. in sp ek to r kolei, podpułk . Dewill znał dosko  
r : l u  c a ło k sz ta łt sp raw  ruchu  : urządzeń  k o le jow ych , 
zdolny i w y k sz ta łco n y  sp ec ja lis ta  u w ażan y  by l przez 
sfe ry  w ojskow o za jednego  z w yb itn y ch  p ra có sa u k ó w  
n a  polu o rgan izacji n aszych  w ejek  techn iczn y ch  D o ­
wodem  u zn an ia  d la  m ego ze s tro n y  zw ieizchncj w ła- 
Izy  by ł n ied aw n y  aw an s podp u łk o w n ik a  D eville  z 

k a p ita n a  n a  p o d p u łk o w n ik a  z pom inięciem  sza rży  
m ajo ra .

Pog rzeb  podpułk . D cville odbędzie  się  dziś o godz, 
4‘30 po pu l. ze szp ita la  p rz y  ul W rocław sk ie j.

R FP E R T U A R
M IE JS K IFC O  T E A T R U  IM. JU L . SLO W ciC K IEG O :

P ią tek , ?* b in ,: »OrIątko*.
Sobota , 26 lim.: »Fow rót*.
Niedziela, 27 bm . po poh : iż o in ic rz  k ró low ej M ada­

g ask a ru * . w ieczorom  > Prw rót* .
-  , R E PE R T U A R

7 , m i e j s k i e g o  t i  a  k u  p o w s z e c h n e g o
P ią te k , 25 bm.: »Za d aw nych  dobrych  czasów*.
Sobo ta , 20 bm .: >B o h a te r k au k ask i* .

R E PE R T U A R  TE A l  RU »B,»GATELA«:
P ią te k , 25 hm .: ^N iezrów nany  C riciiten*.
S o b c ta . Hi b iu.. »D w ójka h u lta jsk a* .
N iedziela, 27 bm. po poh: »D w ójka h u lta jsk a* . w ie ­

czorem  »M agdalenki«.
R E PE R T U A R  T E A T R U  »NOW OSCI«.

P ią te k , 25 bm.: »D ziew czę z H olandji* .
Sobota, 26 bm.: »MMcść cyg ań sk a* .
B im lzjcla, 27 bm. po  poh: > Jen era ł huzarów *, wie- 

c-zoren: »Ni]Io4 S cygańska* .
h o w cu zia łck , 28 bm.: *M iszka m agnat* .

U  W Y L C T U  U L IC :  M I K O Ł A J S K I E J ,  Ś W .  
T O M A S Z A  I  P L a N T  W  K R A K O W I E  (d a w n a  
d y re k c ja  p o lic ji)  rozpoczęta z/jstanie w  bieżą­
cym sezonie budowa gmachu na pomieszczenie 
biur dl i poważnych przedsiębiorstw przemyslo- 
w-o-handlowych, oraz kawiarni i kina, w zglę­
dnie sali teatralnej. —  Poważni reflektau-ci na 
poszczególne kondygnacje, którzyby zechcieli 
przystąpić z udziałem do budowy, zechcą się  
zgłosić do s Spójni budowlanej* w  Krakowie, 
ulica Sławkowska 1. 12, III. piętro, w godzi 
r.ach m iędzy 4— 5 po południu, guzie można 
oglądnąć piany. j p )3

nego. Egzamin należy zliżyć ustnie i pbemmn wc 
dług przepisów obowiązujących dla egzaminów sę- 
dyit wskieh.

Kandydatom adwokaci--im, którzy w ciągu roku 
po wejściiu w życiu niuiejszej ustawy pr/ej lą do 
służby sędziowskiej lub prokuratorski-j, będzie w 
razie wvstąpi>nia z ni ?j czas tam spęizrny y/liczo­
ny -.ic tr/.cchle-ń *. kt jre kandydat spędzić ma, w 
m? s austrjacki *j ordynacji adwokackiej, po .złoże­
niu doktoratu u adwokat i, y k  również do terminu 
dwuletniego, przepisanego w dekrecie o stm n ie  
tymczasowym palestry pań i twa polskiego, be* 
względu na to, w któiej dzielnicy pełnił służbę i-ą- 
d ową.

Termin jeinoroczny może być rozporządzaniem 
ministra sprawiedliwości przcdl lżony do lat pięciu.

Kto złożył egzamin sęlziowski w którejkolwiek 
dzielnicy, h ń  posiada egzamin zastępczy, m oże 
być mianowany na urząd sędziowski lub prokura- 
ti rskj w każdej dzielnicy. Aplikacja sadowa, po­
trzebna do dopuszczenia do egzaminu sędziowskie­
go, może bvć odbywana w różnych dzralni-jaih.

Wycieczka dziennikarzy
do Wieikopoiski i na Pomorze.

i
We środę, dnia 23 b. m., przybyli do Poznania 

przedstawiciele prasy z całej Polski. Na dwormi 
powitał gości, jako reprezentant minis-uorsti-y-i by- 
łoj dzielnicy pruskiej, K o r e j w o ,  ora/ komoio- 
dant wc.jskowy miasta Poznania, major C h ła ­
p o w s k i .  Dzisiaj przyjął gości Syndykat Aći *n- 
iJkr.rzy śniadaiuo-iB w bazarze, poczom nastąpiło 
zw-iedzanie miasLa. Wieczorem urządzono raut -na 
iześć przybyłych. Goście zabawią do pordedzi alku.

d ążeniadi polkojowy di.

U K Ł A D Y  W  S P R A W I E  Z W R O T U  J E Ń C Ó W  
I  P R Z E D Ł U Ż E N I A  R O Z E JM U .

W a rs z a w a ,  25 lutego (Ted. wd-j 
WfecĄoAiy« otrzymał od sweigo 
w Rydize dełpetszę, doatUtwa-ną z 24 bm.:

PodjiilsnTńe lukktdów w spraw ie w zajem nego 
zw rotu jońcóoy w  spralwie przed łużeń ia rozej- 
mu n as tąp i -we eaiwantek o  g o d t. 7 w ieczorem .

K P  A S S Ł N  O  S T i iC Z I^ O W  S K T M .
W  rozmowie z  pracidstałwjicńdom ajencji 

» Orient * w  Ry-dize, wprcoził się Kraarin:
Minister SteiCakowisIki vjxłlii nk innie wraże­

nie 
m y
cc o stroiżny i to  świadtezy 
umowa może posiadać cechy uczchw j i ipow ne. 
co do wykonania  
•czas wlśpólnyich -posiodlzeń k w est je koncesji 
złota, sjpunsoby płatności i przyszłych stosunków  
banidłowych międlzy Polską a Rosją były  poru­
szone rzeczowo, bez animozji i wszechstronnie.

P O W R Ó T  M IN I S T R A  S T E C Z K O W S i a E G O  
Z  R Y G I .

W a rs z a w a , 25 lutego (T d . wł.) Minister rka r ­
ba Stacrzkow sk i powrócił wajzoraj z R y g i  i
-M iął udział w cawantkowum posiedzeniu rady 
mmistrćfw.

amołtywom-ani-jm. Jak wiaJotoo, airfylauł 107 
traktatu wwsał-akiego przewiduje podiział całe­
go majątku pomiędzy Pola&ę i Gdańsk, iw myśl 
decyzji głów nych mocarstw sprzj.imierzonycli.

N a dziuń 22 bm. zaprosiła komisja między- 
sojteznioza yp. Leftwra, Carra i  Bairtaiizigo, 

i delegata -rządu polskiego Madejskiego i preey" 
id.)  ̂Przegląd lenrtJt S.ahma na n!eo bo wiązującą rnłormacyjuą
koresipondcnta konferencję, w-y te  i okazji zaiwirdomiła ko-

ihisja międizysoju-iznicza ip. iladejalriego i Sab­
nia o  dtvń ;h uchwałach rady arribasadorów z 
dnia 18 lfetoipada 1920 r-dcu i z dnia 9 łutetgo 21 
roku, z którjTi h -wynika,, że Rada. najwyższa 
pu-zyjęła dwie decyzje.

Decyzja z  dnia 18 łistotjiaida 1920 r. b-wmi: 
Przydzielić w zasadzie Gdańskowi w szystkie  

te dobra pańśtirowe, I ióre n?“ maja związku z

, . . « /  ;  r>---------------------------------------- 4UOOU-
. . . - iw ie  ł a *  n a js z y b c ie j u sk u te cz n ić  p o d z ia ł m ajat-

! k “ r T m * n a ,eź ą “ ft“ •*ia  g w a ra n c ji,  t n a w m n t  P 00.; w o d n y c h , k o le jo w y c h  lu b  tv c h  te w to r ió w  l*tA- 
•posiedaen k w estie  koncesji I rerłi i s t n i e  ma administro ać K L k a  ’

Uchwala z dnia 9 lmtego 1921 r brann: 
Ustanów i-cui pczcz rządy angielski, francu­

ski i włoski kotrissjza otizym aią nolectnie  
stw ierdienia w#zelkicti dóbr państvn»wych.

Syaiefy s pnputlsrze pclskG- 
francti t h3-rumu flsKie.

H e k in g fu rs , 25 luitęgo (Polpresis), Znany so­
wiecki sprawozdawca- wojskowy Tomski pisze 
w  »Izwicistjac'h«:

Zawierane w  chwili oibecnej p rz ym ie rz e  w o j­
sk o w e  p o m ięd z y  P o ls k ą ,  F r a n c ją  a  R u rn u n ją  
p rz e d s ta w ia  o g rom n e  n ieb ez p ieczeń s tw o  d la  
R o s j i  so w ie ck ie j. W faikicio tym powinniśmy  
rozróżnić dwie strony: p o lity cz n ą  i  c z y s to  w oj-

ffZ??G{Stsnla &0J3M8 0 flli)3ł!fl.
Belgrad, 25 lutego (Herm ) Belgradzka 

»Pra,wda-« donosi z kontpetonm-ugo źródła, że 
przygotowuje się na wiosnę now y napad Al- 
bańczyków7 na kraje południowe. AUbań-czycy 
przjigotc wnją, s ię  -v. Tiranie. J-ch gło-wnyni or- - 
ganizatorcm -jeat Bajram-Oio, oioczirny szta- 
b. m uciekinierów z Jugc sławji, popierany prze* 
W łochy -i dz'ała w  porozumieniu z dkekrólem 
M ik o ła je m  krw aw ? wałki objęłyby Czarrogó- 
rze ,* południową Serbję.

Zagr*eb 472, B elg i.n l 1890, B erlin  J164‘50. B ru k se la  
E355 B u d ap esz t 137. B u k a resz t f)37‘5f). C hrystj.an ja  
12475 K o p u n h a ta  12975, L o ad y n  27(75. Medjoliui Ż5C0 
N ow y Y ork  6 i r , r)0,. Fary*  5135, T rag a  888. S o fja  840, 
S z tokho lm  15779, W arszaw a 78"50, a u ,e ry k a u sk ie  
-Oti. bcigij.-kie 5330. d u ń sk ie  I287ó, n iem ieck ie  1465 5J 
an g ie lsk ie  2750, fran cu sk ie  6110, w h-sk ,e 2597‘50, n o r­
w esk ie  123.0, p o lsk ie  8145, ru m u ń sk ie  927‘50. ro sy j- 
r ld e  3 -6 , szw edzk ie  15670, szw a jca rsu ie  l i7 2 5 , cze­
sk ie  887). w ęg i3rsk ie  135.

G IE Ł D A  P R .aS K A  z  24 bm .: B erlin  130, W arszaw a  
8;55 iii , r k a  n iam iccka  130. m ark a  p o lsk a  7‘55.

G IE Ł D A  N IEM IEC K A  z 24 bm .: Do’a ry  6115 , bel­
g ijsk ie  458 50, fu n ty  2718*50 fran cu sk ie  440, w łoskie 
25S‘50. tu rec k ie  38, po lsk ie  7 15, czesku- 76‘0 2 H , au- 
s tr ja c k ic  s ta re  IU‘35. s tem plow ane  8 90, ru m u ń sk ie  
oO‘5C, szw a jca rsk ie  1023’ 75.

G ILLiyA  s /W A J C a R s K A  z  £4 bm .: B erlin  9 6 7 H , 
l ło la n d ja  6*70. N ow y Y o rk  60-i, L o ndyn  23 ,4, r a i y 2 
■ł3‘4(f. Mydjc-lan 20*02, B ru k se la  43*35, K o p en h ag a  
109 50, S z ick ii um  135*50, C h ry s tjan ja  105*75, Mad: j t 
84‘25, B uenos A ires 210, P ra g a  7'50, B u d ap esz t 1*17 34, 
Uagrzeb 4' 10, B u k a resz t 7 90. W arszaw a  0*67tś ,  W i e . 
deń  1*30, a u s tr ja c k a  stem p lo w an a  0‘90.

K R Y Z Y S OPAŁOW Y W R O S JI. Sow ieckie »Iz-“ ie- 
s tia*  donoszą, ze k ry z y s  -połowy w R osji doszed ł do 
r3laM )czny-,h granic, W  M oskw ie n iem a  czem  pa lie  w 
lo k o m o ty w ach  a  w w a rsz ta tac h  k o le jo w y ch  la d a  chw i­
la u s ta n ie  p raca .

G Ł O S O W A N IE  N A D  W N I O S K I E M  P O S T ,A  
F E D E R O W IC Z A .

W obec rozbieżnych inToonaicyj o gio?cywaniu. 
na tYtonkowem posicd/cuiu Sejmu, nad wnio­
skiem posła Fed-etro-wócza o  vo +ir.m -zaaifania dla
rządu W itosa, nałchnieniamy, że wedle reJacyJ tó w . Zaś ea jr-cuiocą Francji olbrzymia ta ar- 
dzieuników wamszawsikiieb nad pi&i-wiszą ogól- mja może -być d o sk o n a le  uzbro jona, i zaopa- 
ni-ejs«ą częścią wniosku n ie  g ło s o w a li:  s o c ja ll- ; trzo n a . Bfitotkumaioja sowieoka ipo-wimnt to

Z Ligi naro^w.
 r Paryż, 25 Jftfticgo (PAT). Roizprawa z powoót

skową. Z fninktu wid/eaiia poJiityczneęro n ie ' ^przeciwni rsąfttt priskiego p-rzcchtko w ydala I 
powicnłśiny wierzyć, iż: cel przymierz a jest wy- cbyv -ate*i połsk;ch z Austrii, o-d.be- ’
łącznic obronny. Krocrstja Litwy i Bialonnoi jest ,s^  i l,T7-1-4d Ra>-Ią Lrgi nat o-dów ozis;aj popo- 
w talki-m .etaiaie, że imparjaHzm Polski może * mu* 
łatw o stać się aktywnym . Zawiwrane ipnsymio- 
Tze T-łaiśuie sprzyja aktywności P o la k ó w . Nie 
mnioj niebezpieczną j-etst stro %a wojskowa. Po­
łączone amv]o: polska i  pupmueka, przodsra- 
wiają bardzo potvażną cyfrę 1 j-ć niKjóna fcagne-

śc l, S t a p iń c z y c y  i  ż yd z i, nad druigą —  o- popar 
-cie rządu, n ie  g ło d o w a li c-jwócz w y m ie n io n y c h  
k lu b ó w , t a k ie  p o s ło w ie  Z w ią z k u  L u d o w o - N a ro ­
d o w eg o . *

SPRAW Y GOSPODARCZE MAŁOPOLSKI. 
W arszawa, 25 lutego (Tel. wł.) Posłow ie ma- 

ło-pd&ry Federowicz, Kolitscher i  Steinhaus
odibąłi wczoraj w  połuldnie k-onfereaLCję z pre 
zjric-ntcm W itosem  w  aktualnych jłprawaclij

w szystko przyjąć pod. uw agę i z ap o b iec  itifcbez- 
p ie cz eńs t a u .

A K C J A  P R Z E C I W  B O L S Z E W IK O M .
Belgrad, 25 łutcigo (E-ast E xprcs;). Cała jtt- 

go-słowiańslca piasa za-jnituj-e się żyw o działal­
nością rządu francn Jriego, bjy po-zjiałcać Ju-go- 
sł.OTwję dto aikicjj prasciw bolszewikom, f f a s c -  
ntio-ść, że Bujłgarja na w^paiddk w ojny rosyj .ko- 
nimuńskiaj odda swą &?ię zbiojną d o  usług eu-

g a s p o Ja rc z y c h  i a d m in is t ra c y jn y c h  M a lo c o ts k i. | « n c ie  jostJ %i iokroLiic kom entnwana. Mó i

T e a f p  5Sr ? a g j 1 c J a f l
jNIEPORÓWb ANY CRICHTON*.

Sztulca w czterech aktach J. M. Barrieria. Przekład 
y Z. Jachiineddej.

Fantazja sceniczna Barric-ria w tonach lekkiej 
grotosuri potracą o temat społeczny, dotycząc

INTERPELACJA Z POWODU ZAW /FSZENIA  
2pRAV/DY«.

INarszawa, 25 lutego (Tói w ł.) Nar. partj-a 
rohotmciza zwirotciiła się z in.enpela-ąją do rzą­
du z powodu zawieszenia na dni 14 yosnań- 
akiego organu pr.rtji »Prawdy« za kię-tykę 
tlteia-lalnoścj myiistorjum barie-j dzieŁuLicy pra­
skiej,

ZJAZD >; WYZWOLENI A*.
W arszawa, 25 lutego (RAT). W dniach 4, 5 

| i  6 marca odbędde się ćteroczny zjazd s-tronni- 
ctwra luido-wcigo t-Wyzwolonia*, na któreim ma

11 osunku wzajemnego p->szczeo'ółnvch Mas i,,h ?t U - , i L.i w i T/w», tim • Lo°uiy > bis iu.izi by c ustalony nu wy program sbronmietiwa.
Lord Loomi przyjmuje raz w mios ą-u w ca łn a ń i — ____ — __
pałacu własną służbę, stosując wobec niej wszel­
kie względy gościnności, należne g iścioni ze stro- 

'uy go-sjłodarza. W sposób krytyczny spogląla na 
ie przyjęcia k:umcrdyner Cri Jiton, uznający wszę­
dzie pou-.zebę władzy, która jedynie zmienić się 
możo przy zmianie sytuacji i w lin k ó w . Niedługo 
nadarza się 6posobmośó do ukazania w praktyce 
powyższego pogląda. Oto jacht, w którym podró­
żuje rodzina lorda Loama, rozbija sio przy brze­
gach wyspy bezludnej, gdzie przez dłuższy czas 
iua bytować, w sposób pierw-otoy, zdobywając sa- 
modz.iHnie warunki życia. Najbardziej pomysło- 
v yra i energicznym ofeaaijo się kamer lyner Cri :ii- 
ton. c«i też, jako pan sytuacji, obejmuje władzę nad 
innymi — na tak dłago j "dnak, aż do wybrzeży 
"v-ĆsPy nie zawinie okręt angielski, który przygo­
dnym Robinsonom pozwoli powrócić do ojczyzny. 

,'V stosraokach świata cyw.Iizo-wan ego ster władzy 
obejmie znów Ind  Loom.

Autor w temaci(f> sztuki zbyt silnie zaakcento- 
wał jej tendencyjność, ułatwiając sytuację przez, 
wprowadzenie typów, w czynie ich nie zaws/o

oj.okwentnycli. Wiele jednak wprowadził w sy- 
tuc jo a oi dpu, a z tła wydobył scen i 'cną bar-r- 
ii-ść. Sztuki tego rodzaju w rama :h tuit-r i nie za­
wsze występują z należytej plastyką Całość obra- 
żu polega więcej n  kur„szeie rożysorji, niźli na 
r( zwi-i ię< iu poszczególnej gry arty itów.

Szczupła scena * Bagateli* zwycięsko pokonała 
trudin-oaci techniczne, Reżyser ja byh  bardzo sti- 
*anna, zanramżowar.ie sceny zbiór >\v-;j w  akoie 
pbirwszym sprężyste. Wszyscy niomil grający sta­
rali się osiągnąć efekt harmonijnego z.oąpoih __
Szerszy zakres gra pozwolił na dosadniejszo ;,k- 
Vm<tv pani-oin Łąckiej Nv roli -»z.apc:i.Tj lzióry* — 
H k głosi tłotnaczemie) i Kozłowskiej (hrabianka 
Łriebt PiP'- N;’'>vacbiP-mu (pele-n finezyjnej ironji 
oAći bvj i FlJt3cilpmu w roli lorda. Dekoracja II. 
ż e l e z b y t  1 l)a* v:^ 1 -  s z k id a ,

Nikt u ŁL ,dz.im“ z u 0° SWle'l,0nn
f

się o tern, ż*ę Frań:ja poetaiwti rówmioż podobne 
wmios-ki Jugoslawji. Praisa od niwa. jednomyśl­
nie wisizoukie y^mi-oszapie się JugoBłaiwji w po- 
do-bnw konflikt.

EMne tslttdsniBłtl pslifutzne.
. B Y Ł Y  C /E S K I  M IN ISTER  P O SE Ł  SV EH LA  w y-
jec.bał z łYayi n a  k ilk u d n io w y  p o b y t qo W arszaw y . 
JOzr nniKi czesk ie  donoszą, że m is ja  jego n ie  m a cha­
ra k te ru  po lity czn eg o . |

ŚW IĘ T O  N IF PO D L E G Ł ŚC I E S T O N JI. z  W arsz a w ^  
aonoozą: P o lsk i m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  w ysła ł 
do  c s to rak ieg o  m in is tra  spi aw z ag ran iczn y ch  z pow o- 
du s ^ i^ ta  n iepod leg łości E pton ji dep eszę  cra-łulacyjn.a.

NA PA D  NA  PO CIĄG TRO CK IEG O . Z M oskw y okr- 
noszą. że p o w sta jicy  k o zaccy  zaa iak o w a li na  Jmji ko- 
Jcjowej. idącej w k ie ru n k u  O ren b u rg a  p o c iąg  Tro- 
ck ie rp . K U ku k o n  lu k to ró w  je s t  ra n n y ch . 7  ‘ pcwc-du 
b r  cku opalu n a  k o le jach  zastzrjów w- tran sp o re ie  
oczek iw an y  je s t  w na jb liższy ch  d idaeh  w  R o sji głód! 
M ieszkańcy sp rz ed a ją  w szybtko , abj- m óc z an u c ić  
s io u a  żyw ności.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

] V s f J e s l a s s @ ,
(Artykuły w tyra ilziaie nie pochodzą od Redakcji)

t
J a n  B g i f i H g

p e d p u łk o w n ik  w o js k  w o lsk ich , d o w ó d ca  
b a ta ljo n u  zap aso w eg o  I .  p . w o js k  k o le j.

po krótkiej a  ciężkiej ehonobie, zasnął w  
Paru dnia 22 lu tego  i921  roku wt 51 roku 

ż y c i a .
Obrzęd pogTzebowryr oetbedzie się w’ piątek, 
dnia 25 b. m., o godzinie 4.30 po południu 
z kaplicy szpitala załogowego na cinen- 

uirz rakowicki.
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

odprawdenem zostanie w  sobotę, dnia 26 
b. m ., w  kościele św . Piotra o godzinie 

10 rano.
O iice rt-w ie  I .  p. w o js k  k o l.

c 0 j  1 c® n  !1 ° S r  IfagD |  cyk i | ctgn  |  g g j  |T ^ P ]

G R A N IC A  P O L S K O - C Z E S K A .
E e r l in ,  25 Mejg-o (Ea.st Expreiss). »Berliner 

Bórsen Zeiitunigi dowiaduje się, żo komisja de-
li-mitaicyjna eant-euity zatwierdza swoją decyzję dizię-ki nowdj ot>C'nita-C|j.i a.- połKy-ce polakiej wy- 
z dnia 28 cze&wca 1520 r. w sprawie ustalenia n.iknio w Europie central no i nowe urrnir awm-iie.

P R A S A  C H  3 R W A C K A  O  P O D R Ó Ż Y  
. -  P I Ł S U D S K I E G O .

Zagrzeb. 25 Tutcigo (Beem.) Podróż Pikud- 
dkiago do Pairtfża wgbmd/iła w prasie -chorwar 
-c.ki-ęj w ie lk ie  z a in te reso w an ie . »Obzor<r po­
świecą tej spralwie aintyfcuf wistępny. W izyta  
f-a-ry^ka jest dówotdeiin, afe pc-lityka p o lsk a  p o d ­
le g ła  n o w e j o r je m a c ji .  Ko-irweiiioja w-oj-rkowa, 
którą zawarto miętdzy Fraincią a Polską jost 
skierowaną m e p rz e c iw k o  R o s ji,  le cz  N iem com . 
W dajatz-ym ciągra dziennik ton nadimionia. że

k

Riwnijż i-wnęt-r/.e*
się pomysł >woś:ią.

Z a s t ę j) c a.

T ?0 skrdEćnta MbslEHieT
Minister spraa-iedłiwości złożył do lashi ma-r- 

tzałkowskioj następujący prujekt ustawy;
V M*inist-er sprrariedliwośc-i może i\>zp)!7_ąi|z.,;];, m 
skrócić przejściowo czas trwani-t sł iżby przy^ooo- 
-w.awczej w okręgach s.| łów .apelacyjny ch we Lwo­
wie i Krakowie- z trzech lat do póltira roku, o iie 
jos* t( -nii zbęd-no do pozyskani,t potrzobnej b- zby 
rędaićw i prokuratorów. Upoważnienie to roz-ńąga 
się na pjęć lat, licząc od dnia ogłoszenia, niniojszej 
ut-Uwy.  ̂Aplikanci, dopuszczeni do egzaminu eę- 
dzioivskieg; na zasadzi 3 ski icon -j sł.a>;by przy go 
Tc/wam czej, są zwolnieni od dostarcz mia praay do- 
jno»"-j z zakresu umiejętności prawa. Egzamin ad-

aborze

g T a n ic y  c z e sd c o -p o lsk ie j  w  K s ię s t w ie  C ie s z y li -  
s k k -m .

Z R ady  m fn!s tr6vv .
W a rs z a w a , 25 'łuttego (PAT). Rada ministrów  

n a  posieriizeniu dtniu 23 bm. w ysłuchała spra- 
wotztiSsnia kooiiisji milnhtefjaluoj i postanowiła 
mi-ędizy. innenii,, że p o ło w ę  w p is o w e g o  w  szko ­
lą c ą  p a ń s tw o w y c h  d la  d z ie c i o ra c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  m a  ponosić  sk a rb  p a ń s tw a . D o  szkót 
pań-slar-owyc-h ma się- przodewń-zysitkiein przyj­
mować d'zioci pracowników paiisŁwOwńKk, a 
przKjdowisiz-y.Stllriem nrozamo-żnych rodziców. —  
P czattai ra;a'a miaistrów poleciła jTiteire owa 
nym mJnśstroTń. by zwrócili szczególną uwagę  
na lic h w ę  i sp e k u la c ję , a  z w ła sz cz a  w  W a r .  
sz aw ie .

M IN I S T E R  P O N IA T O Y / S K I  N T E  Z I O Ż \ Ł  
S W E G C  U R Z Ę D O W A N IA .

W a rs z a w a , 25 lutego (Tok wł.) W szelkie do­
tychczasow e przypu-lzczenri co flfo obsadzenia  
k ie ro w n ic tw a  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  są pozba­
wione podstaoi y, ponieważ d y m is ja  m in is tra  
P o n ia to w s k ie g o  n ie  w esz ła  w  s tad iu m  k o ń co ­
w e . W obec tego ministra Poniatów iki d o ty c h ­
czas w  d a lszym  c iąg u  e ro  w ad z i k ie ro w n ic tw o  
m ir r s le m w a  ro ln ic tw a ,

P O W R Ó T  M IN I S T R A  S A P I E H Y .
W arszawa 25 łiftego (Tel. wd.) W-ozoraj o 

gedz. 6 wictezorran powrócił minister Sa p ie h a  
do  W a rs z a w y . Na riwonau wiedeńskim  na po­
witanie jogo ajaiwił s ię  uoeeł f ra n c u sk i, dyre­
ktor -dopartainontu politycznego min. spraw  
zagr. E ra z m  P i l  ta, h r. P rzeźc lz ie cL i, jen . R o  z w a ­
do w=kł i a d ju ta a t  Nacz-eiliuita p a ń s tw a  kap . 
ł.e p k c w s k i.

W Łoezore in  n dn i s te r S a p ie h a  z ło ż y ł sp raw o ­
zd an ie  ze s w y c h  k o n fe re n c y j p a ry rk io h  i  lo n ­
d y ń s k ic h  Naczuln-itkiowi ijoaaWtwa i  p re z yd e n to ­
w i m in is tró w .

Z A P R Z E C Z E N I  W IA D O M O Ś C I  
O U S T Ą P I E N I U  M IN I S T R A  S A P I E H Y .

P a r y ż ,  25 Lutego (F. E .  Radjo). Ofioja-Ino Lo­
la poUikie i franeuskic zap rzecza ją  w ia d o m o ­
śc i o  rz eko m e j d y n o s ji m in is tra  sp raw  z a g ra ­
n ic z n y c h  ks. S a p ie h y .

Chęć zawarcia nowego wkładtu z Rumu ją, Pol­
ską, Ozeohosdowatją wynika z tego, że Fran­
cja nie wierzy w frwałość dotarchczasowego 
[rrzymierza. Prcez ałjans Francja zcoewnia so­
bie przewagę koniyneistalną.

DjetfnosŁjRlsnle afim lBlstetj! 
na KliefisttwznlŁ

D e i & l  ą h c n m r
Z G IE Ł D Y  KRAKOYv S K 1E J (— ) W czo raj n a  gieł- 

(ri.ie ruch  b y l  b a rd zo  s lab y ; w  p ap ie rach  lo liacy jn y ch  
bankow ycL  n ie  byfo żad n eg o  obro tu , w  p ap ierach  

' p rzem ysłow ych  b y ły  o b ro ty , ale słabe, p rży czem  w ie­
le  p .ip ien iw  n ie  zn ajdow ało  cie zupełn ie  w  t r a n s ­
ak c jach . N ao g o l b io rąc  k u rsa  b j ły  n iezm ienione. Ule­
g ły  jed y n ie  zm ianie : »Z egloga P o isk a*  (sp ad ek  50 p u n ­
k tó w ), >ZieIcnicwski« (zw y żk a  100 punktów '). >G órka 
cem ent*  (zw yżka  100 punktów*), » P o lska  N afta*  (zw yż­
k a  2j 0 punktów ).

Y> w a lu tach  i dew izach  m ark i n iem ieck ie  p o d n io sły  
się  e % pun k  ta , re sz ta  p o z o s ta ła  bez  z iu ia*v .

CED U ŁA  K U R SO W A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J, 
z  d n ia  24 lu te g o  192Ł

ofiar. żąd.
P o lsk i B a n k  P rzem y sło w y  650'— 700*—
B a rk  H iro te c z n j  680*—  749'—
B an k  M ałopolski ‘ ‘ 750‘—  800*—

i Z iem ski B ank  K re d y to w y  700'—  775'—
R d w szrc k sy  B ank K re o y tcw y  S. A  
B ank  Z w iąS iu  sp ó łek  zarobk .
P o lsk ie  T ow . handlow e

T ran sak c ja  
H andl. S pó łka akc. »Im pex*

T ran sak c je  
Trar.sakeja

Ż eg luga  P o lsk a
, . • Transakcja

óioiemcwski
T ra n sa k c ja

W arsz . S k a  ak c. bud . pnrow oz. 1 em.
W arsz. S k a  ak c . bud. parowmz. II  em.

T ra n s a k c ja  
»Leni,RSz« fa lu y ld  m aszy n  roln.
»T rzebm ia* fabr. m asz. i marz. roln.

T ra n sa k c ja  
»A utom otor«  fa b ry k a  sam ochodów  
sG ó rk a*  fab:*yka cem en tu

T ra n sa k c ja  
Gal. a k t .  z ak ład y  górn . ć ie rsza

W iln o ,  25 l u t e g o  (E ais,t E x iprcs& ). W  o e z e k i -  
waniu na zarządzan iu  Lógd n a r o d t i w  w S p ra w ie  
W ilc ń s z -c z y z n y .  t u t e j  ż e  stJetry p o l i t y c z n e  w y r a ­
ż a j ą  z d a n i e ,  ż e  n i e z a le ż n ie  o d  d ó cn fc ji y w y r-Ł L aj , _
t r a e b a  ń le z w ło c z c ie  zn ie ść  p ro .v izo rju m  3d m l- 0)£->a 1 a  t a  T ra n sa k c ja
liis tra .-y jn e  n a  W ile ń sz c z y ź n ie . R r e y ję to  d o  za-- E le k tro w n ia  w  S ierszy  n i  em. 
r z ą d u  t tu n c z a s c w to j  k o m is j i  r z ą d z ą c e j  p o w ia ty ,  
p io ło ż o rie  n a  wsahófitaie, ipo łcldaiiu  i z a c h o d z ie  
o d  o b e c n e j  L i t w y  ś ro d ik o ty e j ,  j a k  l id a k i ,  c z ę ś ć  
ś w ię c i a ń s k i e g o  i o w .m i-a ń sk i ,  ni.e p o s i a d a j ą c e  
wćc.a-le jtd m in i-itra ic-ji i p o z o s t a j ą c e  b e z  r z ą d u ,  
sz kó ł, roU-rii w s tan ie  Hupełnego chaosu.

Powy/.sizy efla.n c h a o s u  adminietraca-jncgo 
wyzyskttią 4ytvk>ly bolszew ickie, dążące do 
obsadzenia swoimi zakorsipirowanemi organi­
zacjami komriara od granicy do Prus W a c h o -  
dnkh. a%  mieć w rs-zra ew entualnego starcia jj 13
z Polską zabezpieczenie.

Te same żyw ioły z powodu braku kordonu

T ra n sa k c ja  
Oikos* T. A.
Pczet* p iwsz. zakłady bud.

Fai r. p rze tw o ró w  tłu szcz, w  Trzebini 
iK ra k u f*  zjt-d. fab r. przetw*. w vsk .

T ii .rn a k c ja  
* r.l ry k a  p o rc e lan y  w Ćm ielow ie 

W alu ty  i dew izy :
K up.

750'—
700'—
200'—  —‘ -

4200'—  4000'—- 
i i 0 0 — llUO'— 
i2 1 0 ‘—  1255'— 
625'— 700'— 
660'—  6 7 5 '-  

2 1 7 5 '- . 
850'—  950'—  

901*'- -  
7700'—  7900'— 

7800*— 
5300'— 56’*0“— 
2900'— 3 i0 0 ‘— 

3090'—  
57-00'—  6000'—  
L£00*— 3100'— 
3100'—  30'H)‘—  
187 5 —  975'— 
7100*—  7300'— 

7 2 5 0 '-  
5000'—  58'X)‘— 
3000'—  3300'— 
3050'—  3200'— 
1900*—  2100'— 

19',0‘— 
3900'— 41o0*— 
1300'—  1500 — 
2800'—  3000'— 
3800'—  40')0‘— 

S9o0‘— 
4000'— 4 2 0 0 '-

Plerw szonzodne
cmarpR- ńsKia maszyny da plsar.li 

ja i iu lo se j  siatay mark!

Royal Standard
c a ^ d e l  l O

• N

cieHo 
lal nadcsz!g fi) lirir.y

KrcHISB, FlsrlansKa 4S, tel. 15— 37

W P I S Y

przedostają s ię  na ferjRorjitm W iłe n s z e / y z n y , 
czemu trudno je s t  zfrpofoie* w otbec-nych warun­
kach niepowmaści i rirzprzężenia.

Zdaniem afer politycznych przedłużanie ta ­
kiego stanu jest w y s o c e  sz k o d liw e , należy  
więc w tej czy  innej drodze u je d n o s ta jn ić  za- 
rz ąd  n a  c a ły m  obszarze, należącym  geogra­
ficznie, gospodarczo j kulturalnie do Wilna.

D o la ry  S t. Z (“ I d. 
i  l a lk i  fran ' u -k ie  
M a rii  n iem ieck ie

1 ei ru n .u u sk ie  
L iry  w łosk ie

779‘-
56‘—
13*—

115‘—
10'—

p r —

sprz.
829'-^- 

59‘— 
14‘— 

U-0‘— 
11'— 
11’— 
30*—

czeki

13*50
1S0‘—

10*50

14*50
125'—
11‘50

N A  K U R S A  H A N D L O W E  (b u ch aM crja , s te n o ­
g ra f ia ,  k o re sp o n d en c ja , p isan ie  n a  m asz yn a ch  
i t, A )  W  S 7 K O L E  s H E P .M F S «  J .  P U C H A  
W  K R A K O W I E ,  U L IC A  F L O R J A Ń S K A  39, 
I I .  p ię tro , przyjmuje si? co d z ien n ie  dc d n ia  10 
m a rc a  w  g o d z in ach  o a  9 d ć  1 i  od  3 d o  7 wie- 
S S l  10 czoren i.

C F R A T K I  G U M O W E  D I  A  D Z I E C I

MąiB guiTsOwe (SireSSegc)
D R O B N E R  —  K R A K Ó W .

W Ł A D C Z Y N I  
Ś W I A T A

na jp o tęż n ie jszy  f ilm . Ja k i  k ie d y k o lw ie k  w iiz ia -  
no , m a z d ję c ia  n iep o sp o lite j p ię k n o ś c i, m a  w y ­
s ta w ę  g ig a n ty c z n a , m a  tre ść  eg z o tycz n ą , c ie ­
k a w ą . p rz y k u w a ją c ą ,  tw o rz y  c y k l  ob razó w ,

to w v  1460. l .m k  dep o zjacw p ' i f “ń .  L a c-t, der bank 2-4 " b ,» k aż d a  s e r ja  s t in o w i d la  s ieb ie  o d d z ie ln ą  ca ło ść .
M erkur 957, U nioubank 12Ó8, B an k  ob ro to w y  sn s

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A  z 24 b r ..:  F .e rtn  m ajow a 98, 
a u s tr ja c k a  re n ta  k o ro n o w a  98, re n ta  lu to w a  98, wq 
gi-erska, re n ta  k o ro n o w a £25, lo sy  tu re c k ie  4199. prio- 

j t e ty  kolei p o le  dni owej 4150, A n g lobank  1280, K .o k - 
rc rc in  1190 B o ń cu k red it — . a u s t j ja c k i  zak ład  krady-

R o k a w s n i a  w  F . y ó m

R yga, 25 1 u.rago (Polpress). Rozeszła się tu  
pogłoską, żc w jzw iązku ze ^boo^nym incydeu-v,’ok*(SS luh n o te r ja liiy , z łożony  w b y ly .n  z,

aui.tr.iycki-m, egzam in  sędzi iw ski, a d w o k a  iki lub  ' tem n a  g r a n ic y  rosyjsko-gronzińskiiej podpisanie 
< tr ia r ja lŁ y , z łożony  p - z e j  1 l is to p a d a  *913 ro k u  w  um oiw y  p c -k o jo w e j jn ° ż e  n a s t ą p ić  l a d a  c h w ila .

PrtfllBł IMłafRn n iea M h jo
0 6dsfisKi».

G d a ń s k , 25 Lutego (PAT). Komisja między­
sojusznicza dla podziału majątków niemieckich  
w Gdańsku inkonstyti ow ala się vr d n iu  - przy­
bycia do Gdańska trzeciego czlomka p, Lefe 
yra. przed&lameiela Francji.

Tego samearo dnia w ystosowała kómisja 
międzysojuszniczet do d e le g a c ji p o lsk ie j i  do  
sen a tu  g d a ń sk ie g o , (którago przorl-stawLcietem 
w  komisji jest prezydent Sałun. pismo, by ka­
żda strona przesiała komisji poszczegó lną lis tą  
o b je k tó w , których przydzielenia życzyłabj so­
bie, po pierwsze d la  P o is k i ,  po dr-uigio d la  w o l­
nego  m ia s ta  G d a r  ' a, po t iz o c ic  dla R a d y  po r­
to w e j 1 tb o g  w o u u y c ii,  w ra a  l  odpo-wierlniein

808-
/,iv .a o ittn sk a  3.7J0. K o le j pó łnocna  21000, L w ów — 
t.zo n iio w ce  3305, K olej s u s tr ja c k a  5910 K olej p o łu d ­
n iow a 361 o. A lp iny  8700, B ery  u n d  IłueU.en 14206, 
K ru p p  199t(, p o ld ih u e ite  4&S5, rrngere is-ec  14100, K i­
m a  4790. Skoda 3700, Zielei, o w tk i 6056. A polio  770, 
b a n tu  302>)0. G alicyj.skie K a rp a ty  19999, G a lic ja  
27875, S cW liiń -it — , S ie rsza  —

K U R SA  A U S T R JA C K IE  z 21 bm.: A m ste rd am  24350

P I E R W S Z Ą  S E R J Ę

w y s t a w ia  jeszcze  k i lk a  d n i » U  C  1 E  C  H  A * .

K a s a  » L c ie c h y s  o t w a n a  od  g o d z in y  10 ra n o  
do  1 i od  4 g o d z in y  po  p o łud n iu . 1207

T > l n o  4  d g f i .  —  g d  ( f k i a  2 5  d o  1 1 8  i u l e g o  b .  r .

F a a  f a s m io f f s id
w 6 ciu aktach.

AYspaniala inscenizacja ballady Adama Mickiewicza-
Film wytwórni polskiej, reżyserja Biegańskiego.

U  D  G

Od dnia 1-go marca 
rSF" I8 a x  L ird e i*  w komedji &^ ^ ia re m k a .

śE g sa E g sa g g E B
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«  N t  4 ? * O W Jt  K U PISRM A Sobota 26 Lutego 1921

T orłepiau
wiedeński, w ba.-dło donrrm staaie, 
lam n •*** sprittii&oła. Wiafloowśr 
b8 r i f  1—3 po poi. G dozorcy 
dofftt, u ^nbicz 3. 1167

M u n d a i t f e i
biorowoj poszoinje K&ncelalia » i  
wo<ackn, Kralrlw Diac f fW  Świę­
tych 3, 1 p. 1171

n i
poszukaj* ■ 1) lo ta 'a  * 3 do 4 abi- 
lacyj, 2) m iraifcara cmeblowana- 
go z Łnehn;ą Zgioszen >  od gcdi. 
1— 3 p o p c ’o .nia, u. G&n-carska 2, 
parter, aa i t r o .  117ś 1 3

ff U l i  t e i i e
udzielam lekcyj stenografji 
polskiej i niemieckiej. Zgio 
s s e e ia :  K»nsoFwatorjum ta­
neczne, Rynek 23, I p. 1165

If&ft&ggMMMIMMMIMM

fiskiio-niaszynista
t  kilkaletuią. praktyką w r iię je b  
gatęaisch przeajyaln, ostatnio m on­
ter stolarni maszynowej, majate: 
rarsztata , poszukają posadj , Źgto 
szen.a: Augartynski w Ctjźynaob  
poci Krakowem. 1140 2 4

Bo sprzedaniu
piacino i samowar na 24 osćb. — 
Dl. Kochanowskiego 1. 10, oficyna, 
na prnwo. 1134 3 3

s to ls i i
nowe, nti J z osób okazyjnie do Rprze*- 
lania. Wiadomość: ul. Ł u b k i 96. 
II p., na prawo 11C8 2 2

P o r t r e t y
t  każde: fotografji wykonają arty­
stycznie Zakład portretowi Karaś. 
Kraków, nl. Caaraowiejska 5.

109J 3 3

I t e S i i e i a
który ania 19 b, m. ekrarii t loka­
lu CaJłegiem naokow»gv przy iinji 
A-P palto zimowe, óatrzega się 
przed sprzedaży tegoż gdvż w łaj­
nem w szjeia w tern palcie okryto 
zą bardzo arogocerne przedmioty. 
Po bliższe informacje m oiaa zgło­
sić się do Administracji „N. Ro- 
lormy* pod „Priypadst". 1 IS2

P a n in n k a
tca;dz:e am ie-zczenie r eałem u- 
crzymanie a przy inteligentnej ro- 
l iin ie . W iadomtść: ul, Zyblikiewi- 
tza 20, I p., 1 drzwi. 1169 1 2

większą ilość w ęg!a, ewentaalnie  
g o fw k ę , -a wynajęcie pokoju z Ku­
chnią. Zgłoszenia pwzyjmnje Adm 
f N'. Reformy" pod MWynai,rodzeni*“ .

1136 1 2

Hand low iecobznajom iony z ur.it 
łem ki lonjataym. farb, naeion 

i gaianterji, posiadaiący znajomość 
Bucualterji ora* korespnndenoji, 
r|odający językiam poiskim, nie­
mieckim, rosyjskim i francuskim, 
poszukuje u sody kierownika, m a­
gazyniera, kas era i t. d. w po­
ważnej firmie. -  Zgłoszenia pod 
.,H n cd 2o*v les“ przyjmuje Admin. 
, S .  Ref»rmy“ ' 1166 1 3

I Iw i  bezdzietna, w średnim 
f wieka, znaiąca się na gospo- 

Jar-,tw:„ domewem, poszukuje no- 
saay. Em iija, Sanok, dom p. Łia- 
towej. 1115 1 3

H aM sze :eny
za garderobę męską, aiyw ailą, w 
leyszym  i g^-szjoi stanie, p*aci 
Sanans, K.akow, qI. Szeroka a2 

9B3 3 20

1111 
Ul. Lsi&iCZ 17

przyjmie lepszą silę  z prak­
tyką w buchaltcryi podwój­
nej- Zgłoszenia osooiste.

:08ó 3 3

.. c ^ y g 1,1;!ggg m r?. W&8&ra- a a » -^ q  Ł.qłv-- ■Ar..,.AwtjRM O lina m m m a s s im

Touurzystuo zjeditoeisiiyeli u K ra M g
ę v z y  u l i c y  S i e l o i r e j  L .  17 1033 2 6

pode-ranie się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących, jako to: H ffiU H tluróW  d l a  a r iT ^ ii,  
p o l i c j a  u a ń s l s t o u e j ,  l i o l e i j . p o c t t y ,  i ł u ź b y  b a n k o w e j  i  p r y w a t n e j ,  i b r a ń  r o b o -  
t n i c z y c b  d l a  ż a k i a i r i w  g ó r n i c z y c h  i  1- «L, jak r ó r i l  ż s m k i e u  d l a  d w c h o w i e m s t w a
oraz przyjmuje wsze kie zamówienia prywatne z materiałów powierzonych, jak te : i z wiasurch, cd uaiskro- 
BUłiejśzyoii do najwykwintniejszych. — T o w a r z y s t w o  z a t r u d n i a  n ? j i B p s * e  s ity  r o b o c z e ,  
czera daja rękojmę pierwszorzędnego, solidnego i punktualnego v ykouania po cenach bardzo przystępnych.

mi
dębowe, sosnowa, bakowe, p o s z u k iw a n e  Oferty powazayfh  
dostawców, dających gwarancję dostawy z podaniom ilości, 
terminów wysyłki i najniższej ceoy, loco wagon stacji na­
dawczej, uprasza się skierować do Biura ogłoszeń Feliksa  
Stattera, Ktasów, ul. Grodzka 13, pod 1178 l  2

Huśtawki pokojowe
aparat? gimnastyczne, szachy, 
szachownice, kółka do torb 
dla gospodyń poleca firma 
W ik to r  W siid e r e r , skład 
farb i perfent, Eraków, ulica 
Szewska 21. k -68 2 a

Kupię willę
w Krak: wie lab okolicy albo fol­
wark. Z głosirn ia pod W U la -fo l-  

a _ _  przyjmuje Administracja „N, 
Reformy". 687 5 5

Kupuję garderobę
-aę»ką, d*ni*ią, n irw an.,, bieliznę 
i obuwie; płacę najwyższą cenę, 
Zawiadomi leuit kartką lab ast^e.

obrowoiski, Kraków, ab Mikołaj­
ska 1. 10. 113 19 20

2 parowe maszyny
30 i 40 HF., 1 iokumolila 
Ramsona, 1 gaf er. wszystkie 
cztery maszyny nie 1’ompletne, 
Gnczarka do kamieni, wielo­
krążek, różne części gatrów, 
koła pasowe, rury szkockie, 
stare walce młyńskie, półfa­
brykaty i modele do sikawek 
ogniowYch, sprzeda tamo lub 
zamieni na złom lany F a b r y ­
k a  m a s z y n  r o łu ic z j is b  
„ O a iew " , E r a k ó w  • G r j j -  
górski. 1183 i i

3 a E S 'B B a :2 B a f i3 S 3 S S f lS IE o .« Js !:5'aS BSs Z E S JB - H i łd S i S S i  I

I  „ P O L S K !  G L0B “  S .  A .  j
£ ł a s i w i i i 4 a a B B » s a a » a B i  ‘l a a a s r i i B H s a ł a

wykonuje transporty wlasnemi wagonami w relacjach 
Gdańsk—-Ramnnja—Austrja— Włochy— Polska.

Informacyj udziela; O td r ia !  t r a s s p 9rtb w >  „ P u lsk i® -  
g s  iH ob i" , K r a k t  w , p la c  SI& rja?ki 3 , t s lo l .  8 ? , 
tudzież O d d z ia ł? :  Eraków ul. Potockiego 3; Warszawa, 
nl Śto-Krzyska 32; Gdańsk, Pfefferstadt 35 , Lwów, 
ul. 3 go Maja; Wiedeń,*VIII., Schlósselgasse 24; Budapeszt, 
IV', Parisi-ut. ] ;  Czeraiowce, „Globus" A. G. (dawniej 
Goldlust &  Co.). E k s p o c .t u r y :  w Oświęcimiu, Tczewie, 

Podwołoczyskach, 8uiat.ynie i Brodach. 1173 1 3

J E D Y N E  W  P O L S C E

Koncesjonowana B R J I i O  ® S i T E I i ri łY IV if :Z R '© -  
I IV F 0  ̂ R M A  € Y J  N  ̂  - p i / 1 A  D  O W C  Z  E

K r a k ó w ,  u l i c a  D ł u g a  Ł .  1 6
załatwia w szelkie sprawy enorgiozuie, skrupulatnie i dyskretnie, tak 
w krejn, jakoteż zagranicą 681 4 4

f  / |Czerii^dlo da bistów
p a s tę  do  o b u w ia  c za rn ą ,  ż ó ł tą  

i b ia łą , w aze linę  do  sk ó r  £
p o leca  1182 1 9 *

♦
Fabryka mydła, smarów i artykułów chemicznych ♦

„KGTOiCA"
w Krakowie, ulica Lubom:rskiego L 41, ł

i

**

❖

P a n n y  b iu r o w e j
piszącej biegle na maszynie, znającej stenografję, poszukuje 

przedsiębiorstwo budowlane w Krakowie 
Pisemue zgłoszenia z curriculum vitae pod „Dobre 

płaca" przyjmnie Administracja „Nowej Reformy", i m  i 3

?3S

Największe polskie źródło 
zakupów technicznych

destarm :
dla każde] gałęzi

PRZEMYŚLU
ROLNICTWA
RĘKODZIEŁA

wszelkis maszyny — 
kompletne urządzenia 

—. fabryk, zakładów, warsztatów. 
Materiały

techniczne 
i budowlane 969 5 6

P r a w n i k
zdemobilizowany kapitan intend., 
przyjmie od 1 kwiztuia b. r. odpo­
wiednią posadę na dogodnych wa- 
rai.kach, najchętniej w zachodniej 
Małopoisce, ja^o samodzielny, pilny 
i energiczny kie-ownik magazy n a 
lab kapnelarji. Zgłoszenia i poda­
niom warnnków nadsyłać pod„Kan- 
torja“ p«?s‘e ras tar. te Tarnów,

1143 3 3

Do istniejącego przedsię­
biorstwa z działu spożywcze­
go, powiększonego obecnie na 
fabrykę niezbędnego artykułu 
codziennego, poszukuje się

spdiisIM a
z większym kapitałem. Zgło­
szenia pod fjF a b ry k a *1 do 
Biura ogłoszeń „Anons", Kra­
ków, ul. św. Marka 8.

1156 2 2

km Uśm  tolaiMi M m lii
poszukuje z sjęd s  na papołainiowo 
godziny, najleBk-j od 6 —8. Modo 
zatatw i„ć ta c ie  kor^Roondjncjr.. —
Zgłoszenia pod „ R a c h o it  -rtfeftfiS ‘
przyimnje Admin. rN. ltei'onny“. 

1167 2 a

Poszukuje sis
osoby in te lig en tn e j co o i io*stn «g<* 
chłopczyka ca  ę jo a r.iu y  pOjiA-Ur- 
Ć n ic w e ,  Zgłoszenia p. f L. 3 5 0  
p rzynnaje  Admin. „N. Re f or my '. 

113S 2 3

lflżvnier-caenł!K
z prak tyką  w rafineriach  zag ran i­
cznych pcszeknje ste le j posady w 
k ra ją . Z g łcszen ia . Jlusioiek, Ki a-  
kftw (Eote! S^ski) 1150

Do sprzedania
2 żasiety  cz<, ne, wiosenn* i ko- 
stjm i popielaty, modny. — Ulica 
Grodzka 33. I p,, otic. 60 3 3

f % m w m ,«TOVłiw it»vw

IATUBA< Godziny 9----1 i 3 -  6

Hrsliw. a!. M ih  32 li
E ia r o w n J k  f a c h o w y  p r o ! .  B ikiryjK O w isis 5

przyjmuje od godz. 5 — 6.
'tkursa zb io ro w e  > le k c je  iR ^ y w id u a ta e  - B u r s  1 
k o re sp o a d a u c y jn e  zapcsnoct-, w y k ła d ó w  gŁsess- \ 
nyc-i z sm ie is c o w y e łi  i  ? .  T. u rzę d n ik ó w . % 

In fo r z n a c je  i  p r o e n e k ta  b e z p ła t n ie .  931 2 4 ,

I  J S h a i i m S

n f ^ i s a f n u j e  

S p ó ł k a  s a i n n c b o d o w a  „ P O L A U T O "
w  Ki- ik o t r f e ,  u l .  F lo r ia ń s l ia  3 3 ,  parte**. 28 18 0

PR ZED S IĘB IO R ST W O  
tech nicz no - handlowe 

we Lwowie, 
Zamarsty nów-Lwowska 48.

S U flS T C  ^ l i M l  2 i3fŚrlSJR
kupuje w każdej ilości po najwyżHiyob cenach

S l r t a *  ł e t e r  A n l o o f e s o  T r ą b k i  J y a s
K r a k ó w , u l ic a  S z e w s k a  1 2 . 32 20 20

©

L tO N  B P .A C iE jg W S K I jj
Magazyn konfaknji damskiej 117913 |

Kraków, ulica Grodzka 5-7 |
zawiadamia, ie nadeszły ,

modela płaszczy i Kosfjumaw \
-wełnianych, jedwabnych i płóciennych. 
Uprasza się zwracać baczną uwagę na adrea* 

M M M M  m r  ’ i 

l a r -  'i.M  t

1 ^ ^ — — HEa M H  ■  ■

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Ziemsk]ego Banku Kredytowego uchwaliło dnia 22 g rudn ia  1920 r. podwyższyć kap ita ł akcyjny Banku z 35 fln§.0Pfl Mk 
na i3F,l>^9.9G0 Mk przez wydanie nowrych 250.000 eztuk akcyj po 280 Mk im. wart., upoważniając zarazem Radę Zaw’’adowczą do oznaczenia bliższych warunków 
tej emisji.

W myśl tego upoważniania Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisję w dwóch serjaeh po 35,000.000 Mk czyli 125.000 sztuk nowych akcyj 
po 280 Mk im, wart.

Powyższe uchwały Walnego Zgromadzenia I Rady Zawiadowczei B anku  zatwierdzone zostały resk ryp tem  m inisterstw a sk a rb u  z dnia 9 lutego 1921 r. Nr 411/1 )k., 
w ydanym  w porozumieniu z m inisterstwem  przem ysłu  i handlu

R ada  Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto  mnieiszem n 83

m
łM
n i

na razie pierwszej serji nowej emisji, t. j. 125.000 sztuk nowych akcyj po 280 Mk im wart-, na następujących, rówmież przez m inisterstwo zatwierdzonych, w arunkach

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom  przysługuje prawTo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyj w ten sposób, że na dw*e dawne akcje pobrać  m ogą jednę nową 
akcję pierwszej serji.

2) Nowe akcje uczestniczą w' zyskach Banku począwszy od d©łs 1 s i j s z a la  !$21 r.
3) Kurs nowych akcyj wynosi dla dawnych akejonarjuszów, wykonujących praw o 

poboru  433 Mkt dla nowych subskrybentów  569 M& za sztukę.
4) Cenę kupna  należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5% 

odsetkam i od tej ceny kup na  za czas od 1 stycznia 1921 r. do dnia zapłaty, 
oraz z dop ła tą  12 Mk* od sztuki na koszta  konfekcji. Na mszczoną wpłatę 
wydano będą tymczasowa potwierdzenia

5) Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poboru, powinni nadto przedłożyć swroje 
dawne akcje (bez arkuszy  kuponowych), względnie tymczasowe potwierdza­
nia na nabyte  akcje, celem uwidoczniania na nich wykonania praw a poboru.

6) rermin subskrypcji pierwszej serji upływa z  3 a ie a  15 isa roa  192i r. Bez­
pośrednio po tym  uskuteczni Dyrekcja Banku przydział nowych akcyj podług 
swego uznania z tern, że za akcje [nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone 
kwoty z 3% odsetkami.

7) v p łaty  na subskrypcję nowych akcyj, dokonane już przed wydaniem niniej­
szego ogłoszenia z zastrzeżeniem zatwierdzenia podwyższenia kapitału  akcyj­
nego przez rząd; policzone beaą  na poczet niniejszej subskrypcji bez pono­
wnego zgłaszania się subskrybentów.

8) Eezpośrednio po zamknięciu subskrypcji pierwszej cerji rozp isana  będzie 
subskrypcja  drugiej serji ncwei emisji, t, j. dalszych 125.000 nowych akcyj 
po 280 Mk. im. wart. Termin ćej subskrypcji i k u rs  em isyjny akcyj drugiej 
serji zostanie później oznaczony.

Pnqp taj 3«s!sjl dragi*] scł-JI bgv! akejoasyjussa, fetórs? safsędą a k z ’f i  a&ibj- 
tt*.J sarjt, ja S i r  u ł j I  pod p: swa panora aa powb!
x &EcJez.a3‘Jsczaml

Nowe akcje drugiej serii uczestniczyć beda  w zyskach B anku rówależ 
od t 1921 r.

Zgłoszerda przyjm uje:

l & M s  Z r c f t y f o w y  ^ , o i m  7 -  s e r a f r a l s a y m  w e  L w o w i e

d lo a  ,'?83*S®30 Maja 5,

oraz tv swoich Oddziałach:

w S r i k i p i s ,  ul. Szczepańska 1; w  ^ n r s ia w la ,  ul. M arszałkowska 151; w ŁebSUia, 
Krakowskie Przedmieście i w S d a is^ s ,  Ileiligengoictgasse 134,

I l l l l l l  ^
B a u a n u  s  Ł .  > ^ i a  d  3 « c U ł . n x  b ,  i f l . D r z k a i ń  B , K . u ń r „ T i


